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lelegramy Gazety Narodowej,
Już po wydrukowaniu wczorajszego na­

kładu , otrzymaliśmy następujajcy telegram:

W iedeń  d. 5.. maja. Izba posłów. Na 
wniosek komisji do projektu o reformie 
podatku gruntowego, Izba po długiej roz­
prawie uchwaliła nie przyjąć go za pod­
stawę do rozprawy szczegółowej; a przy­
jęła tylko drugą, w komisji uchwaloną re ­
zolucję, po oświadczeniu ministra skarbu, 
że na każdy sposób centralna komisja (do 
szacowania gruntów) będzie w jesieni 
Przez rząd zwołaną. W rozprawie nad za­
twierdzeniem rozporządzenia cesarskiego 
z r. z. względem rozwiązywania towa­
rzystw akcyjnych (wydanego pod nieobe­
cność Rady państwa), oświadczył mini­
ster skarbu, że nigdy nie dopuści, aby ka­
letę państwową pociągano do pokrywania 
s tra t osób pojedyńczych i pewnych kóJ 
spekulanckich ; tudzież że minister skarbu 
nie może w swoje ręce brać fuzjonowań i 
likwidacyj, gdyż by naruszył tem prawa 
prywatne. (Oklaski). Rozporządzenie za­
twierdzono.

Na interpelację Koppa względem prze­
dłożenia kodeksu karnego dla armii au­
striackiej, odpowiada minister sprawiedli­
wości, że prace przygotowawcze postępu­
ją* i przedłożenie w niezbyt dalekim cza­
sie nastąpi.

Seidl i to w. wnoszą: wezwać rząd,
aby przedłożył ustawę o upuszczaniu po­
datków w wypadkach klęsk elemen­
tarnych.

Lw ów  d. 6 . maja.
(Jłaąd 1 ccntraliloi a pożyczka galicyjska.)

Czytając oryginał przesłanego nam 
telegramu o Josle, jaki w komisji Izby po­
słów spotkał g a l i c y j s k ą  p o ż y c z k ę  
głódowo-drogową, musieliśmy podkreślać 
sobie główne wyrazy, aby uwierzyć, a u- 
wierzywszy, podać do wiadomości kraju.

Skoro komisja taką uchwałę powzię­
ła, a do tej uchwały minister, zapewne po 
naradzie całego gabinetu, przystąpił, to 
niema .wątpliwości, że większość Iz Dy od­
rzuci wniosek: polskich i ruskich deputo 
whńych ó uwolnienie rzeczonej pożyczki 
od podatków i opłat państwowych. Jakie 
znaczenie zatem będzie mieć odrzucenie 
tego wniosku? Poprostu takie:

Sejm ,cały, W ydział krajowy i posło-

Przeglątl teatralny.
(„Gra miłości i przypadku

Prawdziwą biesiadę artystyczną spra­
wiła nam dyrekcja, wprowadzając na sce­
nę (dnia 2. bm.) jedno z arcydzieł francu­
skiej literatury dramatycznej, 3-aktową ko- 
medję Marivaux: „Gra przypadku i miło­
ści**. Marivaux, bezpośredni następca Mo­
liera, parę tylko, ale wybornych komedyj 
pozostawił rodakom w spuściźnie. Między 
niemi: Jeux d’amour ct da hasard pierwsze 
najmuje miejsce. .G łębszy od Moliera w od- 
phnnfn-lu i f r2 el)rowadzeuiu motywów psy-
ń i e t r r  1
stwarzać tak u* V ntry*11> n,e l}m,e p-lonv(.n • i , wszechstronnych i zaokrą-
(luina^ ^Pów . Prócz Pas-
Dina r n J  \°^aja’famulusa, który przy­
brałam  Sw°ieuiu Panu, a młodszym jest 
żadnoir g.anarella: nie stw o rzy ł Ma,rivaux 
l m T ^ ° .  charakteru typo w eg o ; za to  dja- 

g celuje prawdziwym, lekkim we formie, 
a głębokim w treści dowcipem; prawdzi- 
wy / esprit francuski perli się, jak szam­
pański* wino, w kaidem słowie, a słów 
Marivaux nie rzuca na w ia tr! Tam nawet, 
gdzie bywa przedlugim, nie próżnuje wy­
obraźnią, ale z palety języka, pełnego wer­
wy, obrazowości i kolorytu, czerpie żywą 
i energiczną barwę dla swych postaci. Bo­
gactwo sytuacji odpowiada pełni chara­
kterów. Na tle zaś każdej umie odmalować 
°sobuy obrazek psychologiczny, nęcący o- 
/o i^ ln c ś c ią  stanowiska, zajętego przez 
WymS' Mai'ivaux jest malarzem rodzajo-
bniuch^vk Lme(1ji’ cll0<i i)ł6tua i e?° są dr0’ 
lierow ski- rozmial’ów. Daleko im do mo-
ko plącze^’ •P° ^ żnej prostoty ; tu wszyst- 
jak  m is te rn i w sposób równie powabny 
Aryadny, ażeh-p p.otrzeba prawdziwej nici
tuej gmatwaniny 1L l ydobyć. z teJ de!ika‘ 
wcipnie rozplatanych v° 1llawi^ aiiych i do 
zaś nie nrasmie nL „1kol.1?5rJ- Żadna z mcizaś nie pragnie o L o j S yj' Żadna z nich 
bez celu. M am ai* , cC f - ,  ani podrażnić 
ziera pustota, nie tworzy z z ? czu wy: 
z próżni. Każda, na Po^ór ^ S t n f e j -  
sza kolizja, jest zwierciadłem daszv n „ ł  

zdawało by się, że był powierzcho 
J y m ,  gdyby o mej gdziekolwiek zapomniał.
manrnf ffia ch?df  ° P°tęŻn? ci« ^ a w 
w ? Urze> które Jed,iym zamac'łem wyku- 
ka tn em*<% cia ła ; ma on rylec wiotki, deli- 
^  którym zdoła wśliznąć się w każ-
h) Marmuru, — wygładzi ją, obrą-
bi, wy dzierga koronką... Ta drobnostko- 
wosc czym g0 nawet czasami rozwlekłym — 
na scenie, a nigdy w czytaniu. Wobec dzi­

wie Galicji w Radzie państwa oświadczyli 
rządowi i Radzie państwa: „Uwolnijcie tę 
potyczkę, a wtedy wprawdzie skarb pań­
stwa n ie  o t r z y m a  żądanych opłat i po­
datków — a le  zbudowane będą drogi, tj. 
główna dźwignia ruchu i dobrobytu; oca- 
lonem będzie mienie mnóstwa obywateli 
państwa i kraju, tj. źródło dochodów skar­
bu państwowego; i ocalone będzie życie 
mnóstwa obywateli, tj. podstawa fizyczne­
go istnienia państwa;

jeżeli zaś nie uwolnicie, to skarb 
państwowy t a k ż e  n i e  o t r  z ym a żądanych 
opłat i podatków, bo pożyczka nie będzie 
ziszczoną; a le  też nie będą zbudowane 
drogi, przepadnie, mienie mnóstwa obywa­
teli, i ludność kraju skutkiem gb>du i cho­
rób będzie zdziesiątkowaną.“

Z tych dwóch alternatyw rząd i Ra­
da państwa przyjmują ostatnią, tj. aby 
skarb państwowy nie otrzymał tych opłat 
i podatków, z tym dodatkiem, że drogi nie 
będą zbudowane, że w niwec pójdzie mie­
nie i życie mnóstwa ludzi.

Rząd i centraliści, chcąc niby wyna­
grodzić, nadają pożyczce, krajowej pewne 
przywileje, przysługujące papierom rządo­
wym, przez rząd gwarantowanym i liypo- 
tecznym, ale okoliczność ta jedynie dowo­
dzi, że rząd i centraliści wcale nie czy­
tali, albo zrozumieć nie chcieli dotyczącej 
uchwały sejmu i memorjału Wydziału kra­
jowego, chociaż je otrzymali w przekła­
dzie niemieckim. Z nich byliby przecie wy­
czytali, że pożyczka ta uiszczoną być mo­
że jedynie pod warunkiem uwolnienia od 
należytości państwowych; inaczej bowiem 
pożyczka ściągnęłaby na kraj klęski, da­
leko fatalniejsze od tycli klęsk, jakie go 
spotkają skutkiem nieziszczenia pożyczki 
i celów ekonomiczno-humanitarnych, nią 
zamierzonych. Nadanie zaś owych przywi­
lejów — ąni na centa nie ulży pożyczki; 
nadanie to zresztą nie uprawni Wydziału 
do ziszczenia, zrealizowania pożyczki, bez 
pozwolenia sejmu — a sejm zbierze się 
we.... wrześniu.

Co znaczą te przywileje? Tyle co np. 
gdyby umierający z głodn wołał o chleb, 
a ter jedyny, co może mu clileba podać, 
uchwalił: Chleba ci nie dam— ale będziesz 
hrabią, kawalerem wielkiej wstęgi, i o- 
trzymasz najładniejszą kobietę za żonę, 
byłeś dożył bez. clileba!

Zaiste, jesteśmy ciekawi, czem i jak  
W kumiąji centraliści i rząd uzasadnili tę 
uchwałę, niepodobną do pojęcia. A towa­
rzyszą jej godne uwagi okoliczności.

I  tak, Wydział krajowy liczył na pe­
wne, że Rada państwa uwzględni nieod­
wołalne potrzeby kraju, a więc oraz pań­

stwa, i da pożyczce uwolnienie; z tego też 
powodu poczynił wszelkie przygotowania 
do budowy dróg, a również wysłał inży­
nierów do trasowania linii pod koleje wi- 
cynalne. Pierwsza taka linia miała prowa­
dzić ze Lwowa ku granicy na Jaryczów, 
Kamionkę Strumiłową, Radziechów do Sto- 
janowa. Wszystko to pójdzie w niwec!

Powtóre, nędzę kraju, potrzebę poży­
czki, i nieodzowną konieczność uwolnienia 
pożyczki, z równą jak posłowie polscy gor­
liwością, przedstawiali rządowi i centrali- 
stom posłowie ruscy, — wobec tej nędzy 
i tej konieczności poszły w niepamięć 
wszelkie zatargi i nienawiści wzajemne. A 
że podobną gorliwość rozwinęli i szorae- 
rzyści, widzimy z N o w e j P r c s s y , tegc głó­
wnego wroga naszego narodu i kraju. Do­
nosząc o memorjale W ydziału krajowego, 
dodała ze swej strony, że nieuwzględnie­
nie żądań Galicji byłoby niesprawiedliwo­
ścią, niezrozumieniem interesów państwa, 
gdyż kraj chce zrobić swoim kosztem to, 
co jest obowiązkiem państwa. Zdawałoby 
się zatem, że jeśli nie gwałtowne po­
trzeby i jęki kraju, to pomogą prośby 
takich przyjaciół centralizmu, jak Ra* 
sini i żydzi! Ale i to poszło w niwec!

Dotychczas mnóstwo żądań kraju od­
rzucili centraliści w spółce z rządem, pod 
pretekstem, że nie są to żądania kraju, 
tylko Polaków, że owszem znaczna, ba 
przeważna część ludności, Rusini i żydzi 
są tym żądaniom przeciwni. Dzisiaj żądanie 
jedno, drobne, stawią wszystkie czynniki, 
frakcje, narodowości kraju, wspólnie, wspie­
rając się wzajemnie — ale i to żądanie 
odrzucają centraliści w spółce z rządem ! 
Ten fakt będzie na zawsze świadectwem 
na przyszłe wypadki.

Powiedzieliśmy powyżej, ze uchwały 
komisji przyjmie niewątpliwie Izb t posłów. 
Wszakże możliwość przyjęcia nie jest wy­
kluczoną; dlatego też słyszymy, że bawią­
cy jeszcze we Wiedniu posłowie zawez­
wali wszystkich kolegów nieobecnych, aby 
natychmiast powrócili do Wiednia. J e d e n  
g ł o s  może  o c a l i ć  s p r a w ę ,  tj- ocalić 
tysiące rodaków, i pomnożeniem środków 
komunikacyjnych podnieść dobrobyt kraju. 
Wniosek Seidla i tow., postawiony d. 5. 
bm. w Izbie posłów, może posłuży za a r­
gument, dosadniejszy od wszelkich wywo­
dów i jęków naszego kraju i jego opu­
szczonej ludności. Każdy poseł, który nie 
pospieszy bez Ważnego powodu, sprzenie­
wierzy się obowiązkom swoim jako rodak 
i człowiek!

siejszych komedjopisarzy, z ich nienatu­
ralnemu i wyszukanemi efektami, które sa­
me dla siebie są źródłem i celem, Mari- 
vaux, odżwierciedlający zawsze tylko du­
szę, choćby w miniaturowym jej rysie, 
mógłby się wydać za naiwnym, za ckli­
wym, tem bardziej, kiedy przedmiot sztu­
ki osnuwa na tle stosunków, dla dzisiej­
szej publiczności tchnących dobroduszną 
naiwnością.

Ozyliż kto bowiem słyszał podobnie 
dziecinną igraszkę w życiu ? Pan Orgon ma 
córkę Sylwię, którą chce wydać za Do- 
r a n ta ; ale Sylwia ma kapryśną i przekor­
ną główkę; małżeństwo uważa za niewolę 
a męża każdego za despotę. Zanim więc 
odda szyjkę pod złotą obrożę, pragnie do­
świadczyć i zbadać narzeczonego; w tym 
celu przemienia rolę ze swoją pokojówką 
Lizetą. Tymczasem przypadek zrządził, że 
podobnie dziwaczną myśl powziął również 
D oraut; przyjeżdżając w konknry, ubiera 
liberję swojego lokaja Pasąuina, a jemu 
każe zalecać się do Sylwii, Podwójne 
pfzebranie sprawia, że Sylwia wbrew swo­
im zamiarom znajduje się na jednej linii 
operacyjnej z Dorantem, a Lizeta z Pas- 
ąuinem, tylko że każde w nie swoim ko- 
stjuuiie. Sympatje kojarzą prędko obie pa­
ry, ale jakaż pocieszna kolizja: Sylwia 
mając Doranta za lokaja, radzi się dumy 
rodowej, która lia początku XVIII. wieku 
była względem cokolwiek ważniejszym, 
niż dzisiaj, i z najwyższą rozpaczą musi 
wyrzec się rozkoszy oddania inu ręki; 
Lizeta jest w gorących opałach, będąc pe­
wną, że została przedmiotem afektów na­
rzeczonego swej pani; Pasąuin, rozkochaw­
szy się w Liżecie, drzy ze strachu, ażeby 
się nie zdradził ze swoim właściwym cha­
rakterem ; Dorant znajduje pokojówkę nad­
spodziewanie wyniosłą i surową, pomimo, 
że dostrzega w niej zarodów uczucia. Do­
dajmy do tego, że Sylwia, zdradzająca się 
miinowoli przed ojcem i bratem ze sympa- 
tji dla pozornego lokaja, nie posiada się z 
gniewu na samą siebie, a obaczymy ze 
samego już szkicu, jak nieskończone pole 
miał Marivaux do okazania w tem całem 
bogactwie sytuacji wszelkich przedmiotów 
komedjopisarza : humoru, pomysłowości i 
psychologicznej analizy.

Trudno nie przyznać, że we fabule tej 
komedji leży pewne nieprawdopodobień­
stwo. Tkwi ono jednakże tylko w sytua­
cjach, a jak długo nie rozszerza się na 
charaktery, tak długo ma prawo bytu w 
poezji, jako w utworze wyobraźni. Jak 
dłhgo niema p s y c h o l o g i c z n e g o  nie­
prawdopodobieństwa, tak długo sytuacja

choć najkapryśniejsza, bywa tylko n ie ­
z w y k ł ą .  Odmawiając prawdopodobień­
stwa komedji Marivaux, przekreślalibyśmy 
jednym pociągiem pióra wielką połowę 
Szekspira, Moliera, Calderona4 (w ko- 
medjacli), Fredry...

Mimochodem tylko, ale kilku silnymi 
rzutami myśli ociera się również ta  korne- 
dja o pasmo idei, które powiązawszy się 
później we wielki problemat wieku, wyda­
ły rewolucję francuzką. Równość człowień- 
czeństwa poczyna wyzierać z wesołych 
dyalogów komedji Marivaux, wprawdzie 
nie tak potężuie i tak ponuro, jak  ze s ła ­
wnego monologu Figara, ale zawsze dość 
silnie, aby nie dostrzec już w niej pierw­
szych brzasków dziejowej zorzy.

„Gra miłości i przypadku11 powinna 
utrzymać się w repertoarzu naszej sceny 
(w Thcairc frangaii bywa graną co tygo- 
d iia) ze skróceniem zbytecznej sceny w 
akcie I I I  pomiędzy Dorantem a Sylwią, w 
której bierny a przepaścisty liryzm pier­
wszego trochę gniewa a trochę nuży. W 
kreacji Doranta hołdował Marivaux sma­
kowi wieku, który łączył kon trasty : wy­
szukany obyczaj Triauonu z sielankową 
prostotą, czułostkowość z rozpustą.

Przedstawienie tej komedji na scenie 
naszej powiodło się z małym wyjątkiem. 
P. Dobrzański w roli franta Pasąuina, 
który pod maską głupkowatośoi pokrywa 
lisią przebiegłość, byt równie wybornym, 
ijak r\v  roli Sgauarella. Pani Doroszyńska 
(Lizetaj grała z tą  werwą i dowcipem, 
który stanowi nieocenioną wartość tej a r­
tystki ; ona jedna pojmuje u nas i z isto­
tną prawdą natury odtwarza typ subretki. 
Tylko pani Woleńska nie zdołała pokonać 
nieskończonych trudności, jakie przedsta­
wia rola Sylwii. Pani W. jest wystarcza­
jącą tam, gdzie naiwna prostota i natu­
ralny wdzięk wystarczają; ilekroć jednak 
potrzeba subtelniejszej charakterystyki i 
wyszukanego humoru, jak właśnie w roli 
Sylwii, tam gra pani W. musi być czczą 
i bladą. Tym zaś razem nie przemyśliła 
nawet wielu sytuacji, przez co takowe 
postradały całe swoje rafflincment psy­
chologiczne. Bronisław Zawadzki.

Uwagi nad żydowszczyzną
przez

Jana Grzegorzewskiego.
(Dalszy ciąg )

Niewskazując więc epok, których nie­
ma, wskażmy na kilka idei naczelnych

Teraźniejsze usposobienie 
włościan.

Nieboszczyk Platon zaliczał do ludzi 
te dwunożne stworzenia, Które umieją my­
śleć. Nowożytny konstytucjonalizm jest wy- 
rozumialszym w tym punkcie: czyni on o- 
bywatelem, a więc kwalifikuje nawet na 
ustawodawcę, każde dwunożne stworzenie, 
opłacające podatki, bez względu, czy ono 
umie myśleć czy nie, i czy łaknie honoru 
układania kodeksów, czy nie.

Na nic by to się nie przydało dyspu- 
tować, czy to dobrze czy niedobrze, że tak 
jes t — dość że tak jest, i na ‘tem koniec.

Lecz mądrość tego świata nie kończy 
się na tem, aby w milczeniu przyjmować 
fakta dokonane. Jeżeli społeczność która 
nie chce zginąć marnie jak chmurka 
w powietrznem przestworzu, to powinna 
na tle faktów, dokonanych przez nią lub 
mimo niej, ożywiać dalszą działalność, któ­
ra  dałaby świadectwo jej sile i żywo­
tności.

Otóż my dziś stoimy wobec faktu, że 
masy ludowe powołane zostały do czyn­
nego współudziału w obywatelskiem życiu. 
Więc teraz już nie czas ani ogólnikami 
rozgadywać się o potrzebie i warunkach 
uobywatelenia ludu, ani też wojować prze­
ciwko temu argumentem, iż „z chłopa czło­
wiek nie będzie1*, bo po prostu, chłop już 
jest dziś człowiekiem i obywatelem, na 
mocy ustaw obowiązujących, i uznania za 
obywatela od nikogo nie potrzebuje.

Dziś już w tym względzie o to tylko 
chodzi, aby z doświadczeń dotychczaso­
wych na polu życia konstytucyjnego wy- 
ciągnąć praktyczne wnioski, co przedsię­
wziąć należy, aby ze współudziału ludu w 
publicznych sprawach wynikła jak najwię­
ksza korzyść praktyczna dla społeczności 
naszej ?

Prawdą jest to poniekąd, iż litera pra 
wa sama przez się obywatelem nie robi — 
że do tego potrzeba inteligencji i wyro­
bionego poczucia obowiązku do pracowania 
dla dobra powszechnego: ale i to zaprze­
czyć się nie da, iż najlepszą szkołą życia 
publicznego jest czynny współudział w 
pracy dla ogólnego dobra.

Kilka lat mizernej autonomii naszej do­
wodzą nader przekonująco, ie  jaką tąw 
je s t sobie ta  autonomia — to przecież 
wpływ jej nie pozostał bez śladu naWet 
na najbardziej nieruchomej masie ludu.

Porównajmy historję pierwszych wy­
borów sejmowych -z dokonanemi zeszłej 
jesieni bezpośredniemi wyborami do Rad 
powiatowych! Różnica na pozór nie wiel­
ka: jak  dawniej tak i teraz ten zyskiwał

w ciągłości ich rozwoju, a zarazem na roz­
wijanie się rabinizmu z talmudyzraem.
Wróćmy do tegoż samego trak tatu  Cetu- 
bot, do tr  eści czyli wewnętrznej strony 
onego.

Wiano, podług statutu mazowieckiego, 
było własnością dzieci, których jeśli nie 
było, mąż za życia żony miał prawo użyt­
kować z dochodów onego, po śmierci zaś 
jej wchodził napowrót w wieczyste posia­
danie wszelkiej własności wiennęj. P rze­
ciwnie, żona, w razie bezdzietności wszedł­
szy w powtórne związki małżeńskie, tra ­
ciła wiano i musiała go odstąpić krewnym 
pierwszego męża linii męzkiej. W duchu 
więc tego prawa tkw iła, bez narażenia 
zasady sprawiedliwości, myśl podtrzyma­
nia potęgi rodu; zabezpieczenia wszech­
stronnego tych, którzy stanowili natural­
ną obronę kraju i społeczności. Talmud 
nieokreśla praw wiennych, lecz los wiana 
pozostawia dowolności umowy przedślu­
bnej. Z całej jednak praktyki sądowej, 
wyroków sanhedrynu i zdań talmudy- 
stów jawnie się okaząje, że umowy te 
w jednym zawsze kierunku się odbywały: 
cetuba (odpowiadająca wianu) zawsze zo­
staw ała bezwarunkowo własnością żony. 
Jakie były inotywa takich postanowień, 
nie trudno odgadnąć: gdyby bez żadnych 
ubocznych okoliczności wziąć samą uiyśl 
przyznania cetuby kobiecie, to takie przy­
znanie byłoby zabezpieczeniem płci słab­
szej od przypadkowości życia, byłoby nie­
jako ^wynagrodzeniem kobiecie za pozba­
wienie jej wianka panieńskiego, jak  to po­
jęcie tkwiło u pierwotnych Mazurów. Lecz 
cetuba podług Talmudu przyznaje się ko­
biecie bardzo często wśród okoliczności, 
obrażających sprawiedliwość, a więc ideę 
Wszelkiego prawa. Dla niemożności przy­
toczenia szczególnych wypadków, zwrócić 
należy uwagę na to: zobowiązania cetuby 
były tak wielkiej doniosłości, a wierzy­
telność cetubalna żony tak górowała po 
nad innemi, że nabywca gruntu mężow­
skiego musiał zabezpieczyć się osobnym 
od żony sprzedającego listem w tem, że 
nabyta własność wolną będzie z jej stro­
ny od wszelkich pretensji cetubalnych. 
Przy zawieraniu tedy umowy o kupno, żo­
na przedającego dawała własnoręczne za­
bezpieczenie kupującemu, że po śmierci 
męża cetuby swojej dochodzić nie będzie 
ze sprzedanego gruntu. Zobowiązanie, ta­
kie wszakże było żadnem, los jego zale­
żał od dowolności żony; po śmierci męża 
mogła ona zaprotestować własny podpis 
tem jednem oświadczeniem, że zabezpie­
czający list dała tylko dla przypodobania

głosy chłopskie, kto sprytniej umiał wer- 
bowiać je sobie. Ale koniec końców, w ma­
sie włościańskiej ludności wyrabiać się po­
czynają pewne ustalone opinie, z któremi 
liczyć się potrzeba, i do których sto­
sować potrzeba metodę agitowania w tej 
knrji. Już tak prostemi, „niepolityczne­
mu* środkami jak  dawniej, nie trafi teraz 
lada kto do ładu z chłopskimi wyborcami 
— teraz potrzeba już a r g u m e n t o w a ć  
wobec nich, i nieraz zdarza się, że nie ten 
zwycięża, kto rzutniej zwijał się z k a rt­
kami w tłumie wyborców, ale ten, kto nad 
przeciwnikiem wziął górę trafnością argu­
mentów.

I tak przędewszystkiem skonstatować 
wypada, iż tradycyj‘na recepta nieprzyja­
ciół spokoju społecznego w naszym kłąju, 
aby podbechtywać socjalistyczne instynkt* 
ciemnych mas na „panów**, z każdym ro­
kiem coraz mniej skutku wywiera na u- 
mysły naszych włościan. Teraz pan we 
dworze gdyby nawet chciał, to p o p r o ­
s t u  nie może dokuczyć gromadzie: jest on 
teraz więcej zawisłym od chłopów niż 
chłopi od niego, bo gdy nie dostanie ze 
wsi robotnika, to może zbankrutować- 
Więc na młodszą mianowicie generację 
włościan, która już tak dobrze nie pa­
mięta czasów pańszczyzny, wygadywanie 
na panów nie oddziaływa zbyt silnie. Ow­
szem przeciwnie: z praktycznego życia 
widzi włościanin, iż te same turbacje, któ* 
re jemu dokuezają, zatruwają życie i j^anu 
we dworze — że pańska i chłopska bieda 
z jednego pochodzą źródła i w jednej scho­
dzą się kieszeni... Chłop to dobrze widzi, 
ie  taK 011, jak  i „pan** we dworze jednych 
mają nieprzyjaciół, którzy z jednakowem 
łakomstwem dybią na pańskie łany jak  i 
na chłopskie niwki, którzy z jednakową 
bezlitośną chciwością wyzyskują łatw o­
wierność i nieporadność panów, jak  i lu­
dzi „z gromady.“

Tę faktyczną wspólność interesów ca­
łej rodzimej ludności rolniczej, bez wzglę­
du na obszar posiadłości, zaczynają poczu­
wać włościanie, ale za mało mają wprawy 
w myśleniu, aby samodzielnie potrafili a 
porobionych w tym względzie spostrzuBefc 
wyciągnąć ten wniosek praktyczny, iż wy­
pada im trzymać się ręka w rękę z inte­
ligencją wiejską, jeśli nie chcą na prawd®
doczekkf1 się n a s tw ia -p o w s s e e h n ^ f  p«3ł-
szczyzny żydowskiej. Otóż gdzie obywa­
telstwo, gorliwe o dobro • potflhftne, umiało 
w ciągH istnienia Rad powiatowych, uwi­
docznić dotykalnie tę wspólność interesów 
wszystkich warstw rodzimej ludności k ra ­
ju, tam na nic się nie przydawał apel do 
socjalistycznych instynktów chłopów przy 
wyborach : włościańscy wyborcy głosowań

się mężowi. Jeśli tedy zapewnienie wy­
płacalności cetuby nie wykonywało si* 
w widokach sprawiedliwości, a nawet nie 
opierało się na podstaw&cn raorałneś# 
prywatnej, to musiało mieć cel wyłączny; 
dopatrywać go się nam wolno w ułatwie­
niu związków małżeńskich, na co napro­
wadzają najpierw wyraźne słowa Talmudu, 
który oświadcza, że kobiecie dlawęo za­
pewnia się cetuba, aby tem łatwiej zna- 
leść mogła męża; a następnie w ogólnym 
charakterze zwyczajów żydowskich, które 
bądz to źródło swoje miały w przyrodzo­
nych właściwościach kraju, uądi w roLr 
porządzeniach starszyzny, bądź wreszcie 
w ustawach religijnych. Tak pierwotny 
zwyczaj zawierania małżeństw we w cz t 
snym wieku, uzasadniony warunkami kli­
matu południowego, który przyspieszał 
dojrzałość wieku ludzkiego, utrzymał się & 
nawet forsownie popieranym był przez 
starszyznę wówczas, gdy tyeh warunków 
wcale nie było; ztąu wylęgały się zjawi­
ska tak potworne, jakie natrafiamy a  ro- • 
dziców żydowskich, od kilkudziesięciu po­
koleń zamieszkałych na Północy, a koja- 
rzających swe dzieci w 13. roku ich życia.
Ta sama dążność do ułatwienia kojarzeń jest 
widoczną w owej nadzwyczajnej łatwości 
rozwodów, której nie przedstawia w równej 
mierze żadne z istniejących prawodawstw 
kościelnych lub państwowych, a k tórą 
często powodowała nie dobra wola lub 
zgodność rozwodzących się, lecz przymns - 
z góry dyktowany. Kobieta żydowska, 
po wyczerpaniu wszelkich środków, wio­
dących do życia małżeńskiego, gdy się 
ocknęła wolną od ułudy własnej i wpły­
wów społecznych, niewoloną nareszcie by­
ła  prze? ustawę religijną, przez prawo le- 
wiratu, które obowiązywało wdowę do żą­
dania zaślubienia jej przaz brata mężow­
skiego.

Uobecnijmy teraz sobie 63 rozdział 
Miszny, który powiada: „Jeśli żona nie r j -  
pełnia powinności małżeńskich, cetuba jej 
się zmniejsza o 7 denarów tygodniowo. W  
ten sposób potrącać ją  można aż d° 
nego wyczemama sumy cetubalnej. Rabbi 
Jozue powiada: można nawet iść dalej: 
jeśli cetuba została wyczerpaną, kara ścią­
ga się z majątku dziedzicznego (posagu czy 
spadku ?) T 0 i  “*mo ma się rozumieć o 
mężu, który w razie niepełnienia powinno­
ści małżeńskich płaci grzywnę w  ten spo­
sób, że dodaje do cettiby po 3 denary ty ­
godniowe.**

A podług starego zakonu Jehowa, za­
wierając przymierze z Izraelem, przyobie­
cał mu, iż ind ten rozmnoży się tak li-



tam na ludzi uczciwych i światłych a mniej 
już zważali na to f  czy to byli panowie, czy 
chłopi, czy księża. Wynik wyborów z ku- 
rji włościańskiej do Rad powiatowych we 
Lwowie, w Brzeżanach, Przemyślanach, 
Buczaczu, Stauistawowie, Tarnopolu, Sam­
borze, Jarosławiu, Brzesku, Dąbrowie, Tar­
nowie, Bochni itd. dostatecznie udowadnia­
ją  prawdy tego spostrzeżenia.

H istorja wyborów w Rawie, Drohoby­
czu, Stryju, ■Zaleszczykach, Stanisławowie, 
Przemyślu, w ogóle w tych powiatacn, 
gdzie świętojurcy potrafili wcisnąć się 
między wybranych, dowodzi po pierwsze, 
że zwyciężali oni tylko tam, gdzie właści­
wie zwyciężać nie było kogo, bo nie było 
kontragitacji z polskiej'strony; a po dru­
gie, że długo naprzód przygotowywana 
agitacja księży w porozumieniu z żydami, 
nie udawała się im ; tylko tam zyskiwali 
glosy, gdzie w stanowczej chwili potrafili 
zamydlić oczy wyborcom, (jak np. ks. Kop­
ko w Przem yślu), i tak przemycili 
niejako swoje figury w skład Rad powia­
towych. Nieraz baidzo pracowitą tkankę 
agitatorów russko-szoinerowskich rozdzie­
rało na miejsca wyborów bardzo krótkie i 
węzłowate wyjaśnienie natury tego so­
juszu

Chłopi w Radach powiatowych uie są 
już teraz takiem zerem, jak byli w po­
czątkach, kiedy to pierwszy lepszy ag ita­
tor bałamucił im głowy jak  sam chciał. 
Panowie radni siermięgowi przez kilka lat 
przysłuchiwania się naradom pomiarkowa- 
li sobie, kogo lepiej słuchać: fanfaronów 
nie lubią i teraz, jak w ogóle ludzie pro­
stego umysłu nie mogą mieć zaufania do 
blagi, ale też pracowici i uczciwi człon­
kowie dawnych Rad powiatowych nie mo­
gą nigdzie uskarżać się, aby ni9 zyskali 
sobie uznania swoich kolegów w siermię­
gach. Ci wszyscy zostali i teraz wybrani 
z bardzo melicznemi wyjątkami do nowych 
Rad. I  ten objaw jes t najpomyślniejszym 
wynikiem naszego dotychczasowego życia 
konstytucyjnego, że ladzie prawi, chętni 
de pracy, zyskują rzetelne, niekłamane u- 
znanie u mas nieoświeconoj ludności: ich 
wpływ popchnąć może te masy na lepsze 
drogi, wbrew wszelkim wysiłkom agitato­
rów, wregich spokojowi społecznemu w 
naszym kraju.

Gdyby nawet z naszych dotychczaso­
wych insiytueyj autonomicznych absolutnie 
nie było żadnego innego pożytku, jak  ty l­
ko ten jeden, że wprowadziły w bezpo­
średnie zetknięcie na polu pracy dla do­
bra ogółu masy ludowe z inteligencją, roz­
sianą w rozmaitych okolicach kraju, to już 
byłoby wiele. Gdyby ci światli obywatele, 
którzy potrafili już dorobić się miru i po­
ważania u włościan, przez pożyteczną 
działalność w Radach powiatowych syste­
matycznie starali się wpływ swój utrzy­
mać i wzmocnić, przynieśliby tem samem dla 
kraju meobliczone zastępy użytecznych 
obywateli, którzy dotychczas są obywate­
lami tylko z litery prawa, ale nie z rozu­
mnego poczucia własnego.

Korespondencje „Gaz. Nar.44
W arszawa d. 30, kwietnia.

W arszawa, pomimo że niema nowej 
kanalizacji, należy niewątpliwie do porzą­
dniejszych i czystszych miast w Europie. 
Pod wzglądem porządku i czystości uczy­
niliśmy wielki postęp w ostatnich latach, 
dzięki i energii staraniu jenerała W itkow­
skiego, prezydent^ ' miasta. Jenerał ten, u- 
rodieay w W arszawie, syn tutejszego rze­
mieślnika, nie używa dobrej reputacji z po­
wodu serwilizjnu wobec wyższych, udziału
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cznie jak  gwiazdy na niebie, jak  piasek w 
morzu. Toż po tem zrozumiałą nam się o- 
każe cała dążność umów przedślubnych, 
dążność, wiodąca do celu praktycznego: 
rozmnożenia swego narodu w liczbę, któ- 
raby urzeczywistnić mogła marzenie o pa­
nowaniu nad światem.

Są jednak tacy, którzy nietylko wi­
dzieć nie chcą, ale co większa, zaprzecza­
ją  rzeczywistości powyższych wyników i 
pozorami.warunków, towarzyszących przy­
padkowo głównemu celowi zasad, usiłują 
narzucić innym poglądy, odbiegające dale­
ko od głównego przedmiotu, a oparte na 
samej dowolności. Tak p- Simon Levy, je ­
den z uczonych rzeczników żydowszczy- 
zny XIX. wieku *) twierdzi, iż kobieta 
Talmudu cieszyła się poważaniem, a wszech­
stronne .jej wyzwolenie towarzyskie mo­
głoby iść w parze z dzisiejszą emancypa­
cją europejską; że liberalne ustawy Tal­
mudu zapewniać zdawały się kobiecie ta ­
kie stanowisko w społeczeństwie i obda­
rzyło ją  takiemi prawami jeszcze w zara­
niu wieków średnich, jakie ludzkość po 
boleśnych próbach zaledwo wywalczyć po­
trafiła w XIX. wieku.* Zaprawdę, zanad­
to gorzka ta  ironia!

Rozdział 71 Miszny stanowi, że mąż 
jes t w mocy czynić bez wiedzy żony ślu­
by, bezpośrednio osobę jej mające na wi­
doku, a które ona obowiązana wykonać 
pod groźbą rozwodu. A rozdziałem 8 6  Mi- 
szna upoważnia męża, który dobrowolnie 
oddał żonie zawiadowstwo handlu, czy rzą­
dy majątku, lub wreszcie kierownictwo 
zwyczajnych robót domowych, do pocią­
gnięcia jej do przysięgi w tem, że nie po­
pełniła kradzieży. „Publiczne modły w sy­
nagodze wymagają, podług Talmudu *) 
zgromadzenia 10 mężczyzn; dziewięciu 
mężczyzn i milion kobiet nie stanowi je ­
szcze kompletu. Pan Bóg nie będzie tam 
obecnym, bo kobieta jes t niczem.

(C. d. n.)

') Je s t on wielkim rabinem we Francji; 
twierdzenie powyższe znajduje się w przed­
mowie, którą napisał do wydania p. Rabbi- 
nowicza.

*) P a trz  dzieło dr. Rohlinga na str. 54. 
wydania polskiego we Lwowie.

w komisji śledczej w Lubelskiem 1862 r. i 
majątku o którym mówią, iż dorobił się. 
go kosztem miasta — wszakże, bylibyśmy 
niesprawiedliwi, gdybyśmy przyznać mu 
nie mieli wielkiej zasługi w doprowadze­
niu WgrszaMĘy do stana kwitnącego, który 
ją  staw ię w frędzle miast odznaczających 
się d n r a n i  bjjkkąsg, c^-stością uKc i .flo- 
mów. grąybydtt <SS>ną*!je»rała Ebtzf$n- 
ego i o ^ c ie  frz«s -nipgo 'jeneżałgilbetia- 
torstgck';ljiape\*iia ‘̂ asięmu " je s ^ e  
szybszy W z r o s t & ’«ąze j^lcpp. Jenerał 
ten bowiem wiedząc, jż skSza^jf jest -na 
nijaką roŁ pod wzgl^ifcm p^ityczingn, jjo- 
staaowiłrijrit zapewniają, zastawić po l a ­
bie dobrą pamiątkę jako gospodarz miasta. 
Ma on przytein manię porządku i czysto- 
iii. na której dobrze wyszła Odessą i do­
brze wyjść może Warszawa. Po cywilne­
mu ubrany, zwiedza ulice i różne zakłady, 
kontroluje policję i zarząd miejski, karci 
niedbalstwo i nadużycia; a ponieważ stan 
miasta pod względem porządku i czysto­
ści wydał się mu zaniedbanym, więc ma 
się wziąć do zaprowadzenia nowych bru­
ków, lepszego oświetlenia, wybudowania 
trzeciego mostu, z W arszawy na Saską 
kępę, różnych w tym rodzaju budowli i 
ulepszeń. Wolelibyśmy wprawdzie, ażeby 
jenerał-gubem ator postarał się o reformy 
polityczne i o lepsze szkoły, a zwłaszcza 
ażeby zniósł powód do słusznego oburze­
nia wstrętu i pogardy dla iządu i Moskali, 
jaki leży w utrzymywaniu ucisku polity­
cznego oraz • w utrzymywaniu prześlado­
wania religii i narodowości polskiej; — 
wszakże, jeżeli ambicja jego zgadza się 
na bierne stanowisko, jakie mu podobno 
naznaczono, jeżeli zrozumieć nie może lub 
niechce, że tylko na drodze samorządu i 
przyznania praw narodowości można zna- 
leść modus vivendi z Polakami, jeżeli nie 
ma siły okazać się prawdziwym mężem 
stauu — dobrze i to, że przynajmniej chce 
być gospodarzem i zabiera się do wprowa­
dzenia ulepszeń w mieście. Zwracamy jego 
uwagę, że przed brukami, oświetleniem, 
przed tramwajami, nowemi mostami, W ar­
szawa potrzebuje kanalizacji. Jeżeli do­
staniemy nową, na wzór paryzkiej i lon­
dyńskiej kanalizację, W arszawa będzie nie 
tylko czystem, pięknem ale i zdrowein 
miastem.

Wspomnieliśmy o prześladowaniu re- 
ligijnem. Trwa ono w całej sile. Arcybi 
skup Feliński, biskupi Rzewuski, Popiel 
(biskup płocki), Krasiński, Borowski nie 
powróceni z wygnania— włościanie chełm­
scy za bohaterskie wytrwanie w wierze 
swojej obłożeni kontrybucją, a sprawcy 
męczeństwa ludu : gubernator siedlecki, 
czynownicy. a przedewszystkiem admini­
strator chełmski Popiel i księża z Gali­
cji dotąd nie są ukróceni w swoich krwio­
żerczych zapędach. To też nieufność do 
rządu ogromna, skargi na system rządze­
nia nieustanne, a. oczekiwanie odmiany na 
lepsze lub gorsze, jakkolwiek niczem nie 
uzasadnione, rodzi stan, sprzyjający sze­
rzeniu się w szelk ich  pogłosek, mogących 
być jak dzieje niedawne nauczyły, wobec 
braku swobody słowa i jawności, zręcznie 
wyeksploatowanemi przez siewców nie­
pokoju.

Od pewnego czasu mocno wszystkich 
zajmuje subskrypcja na kolej Nadwiślań­
ską, i brak w obiegu pieniędzy, jaki skut­
kiem niej powstał. Pomówię i ja  o niej 
później, dzisiaj atoli ograniczę się do kil­
ku wiadomości innej natury.

Reforma sądownictwa, o której tyle 
pisano, jest już bliską zrealizowania; prze­
prowadzoną będzie w duchu mowskiew- 
skim, to jest, sądy będą jak szkoły, jak 
urzęda spełniać rolę instytucji tyranizują­
cych narodowość polską. Dzienniki peters- 
burgskie doniosły, iż na ostatniem posie­
dzenia departamentu ekonomii Rady pań­
stwa, miano już przyjąć jednomyślnie pro- 
jek ta  przekształcenia sądownictwa w kró­
lestwie Polakiem, obrabiane od lat dzie­
sięciu. Przekształcenie ma się dokonać we­
dług wzoru sądownictwa w caracie. Spra­
wy, które przedtem rozstrzygał namiest­
nik, rozstrzygać będzie naczelnik kance- 
larji do spraw królestwa Polskiego. Na­
czelnikiem takim jest dzisiaj Naboków, 
istotny sprawca zamienienia namiestnictwa 
na jenerał-gubematorstwo. Przemawia on 
w interesie własnyln, chciwy bowiem jest 
władzy. Ponieważ wie, iż nigdy namiest­
nikiem być nie może, wpływa nieustannie 
od dawnego czasu na rząd petersburski w 
kierunku pomnażania władzy naczelnika 
kaucelarji do spraw Królestwa. W ładza 
ta  już dzisiaj jest tak wielką, iż Naboko- 
wa należy uważać za rzeczywistego wiel- 
korządzcę królestwa Polskiego.

Komitet do spraw królestwa Polskie­
go w Petersburgu, w którem Naboków pre- 
zyduje, na posiedzeniu 5. marca 1874 po 
roztrząśnięciu przedstawienia ministra 
spraw wewnętrznych, w przedmiocie ju- 
ryzdykeji spraw o skupieniu czynszów 
bezterminowych i innych powinności u- 
chwalił: „1) Zatwierdzenie dobrowolnych 
umów stron o wysokość wynagrodzenia za 
skupowane czynsze bezterminowe, opłaty 
i inne powinności, oraz roztrząsanie spraw, 
w razie niezgodności stroń, wyłącza się 
zaraz z pod juryzdykcji włady do spraw 
włościańskich i porucza się ogólnym wła­
dzom sądowym. 2) Ostateczne decyzje w 
pomienionych sprawach, zapadłe przed 
wydaniem niniejszego postanowienia w in­
stytucjach do spraw włościańskich, zacho- 
wują^swą moc i żadnej rewizji nie ule- 
a -?1’ stanow ienie to cesarz potwier- 

. Zważywszy, ile niesprawiedliwości 
pod wpływem namiętności politycznej po- 
pełniły władze umyślnie do spraw wło­
ściańskich ustanowione, powinnyby być do­
zwolone rewizje ich wyroków, ‘postano­
wienie więc niniejsze w pierwszej swej 
części zasługujące na pochwałę, w drugiej 
okazuje się nieaostatecznem, bo niewolnem 
od ukrytej myśli mącenia stosunków spo­
łecznych, którą ożywione są prawie wszy­
stkie ukazy i postanowienia moskiewskie.

Na zakończenie podaję wiadomość, za­
czerpniętą z Moskiewskich Wiadomości o

nowem postanowieni,u w armii moskiew­
skiej, limjącem na celu zabezpieczenie god­
ności ludzkiej żołnierza przed brutalstwem 
oficerów. Obecnie oficer do wszelkiego s ta ­
nu szeregowych i podoficerów mówi ty, z 
wyjątkiem tylko junlci£w s.pendenlovvych, 
których dftfcnuje wy; Wszyscy zaś szere­
gowi i  tpofieficeij-wde, przejaw iając do ofi- 
ceia, ntywają tytułu odpowiedniego W ie l-  
m tfż n y \^ a sz e ih |a lio re tB ę )  lub J a ś n i e  
w ie l in J z » y  p.jjjitkfi (wwsze prewoschodi- 
tw&t-wó). Na przjr^złuś^ zaś oficerowie, 
mówiąc do szeregowych, mają używać za- 

, imka w y (to Znaczv tyle co panie); sze 
s regow? zaś mają mówić do oficerów: p a ­

n ie  p o r u c z n i k u  (gospodin porucznik); 
p a n i e  p u ł k o w n i k u  (gospodin pułkow­
nik) itq JeaL to  jeszcze pogłoski*. Jeżeli 
się sprawdzi, świadczyć będzie o coraz 
większem pozbywaniu się form niewolni­
czych w armii moskiewskiej, ze zniesie­
niem których, twierdzą konserwatyści, zlu­
zuje się karność wojskowa. My jednak je­
steśmy innego zdania; w usunięciu brutal­
nych, niewolniczych form, upadku karności 
dopatrzyć- się nie możemy — i życzymy z 
serca Moskalom, ażeby się z nich jak naj­
prędzej oswobodzili.

Przegląd polityczny.
Cesarz austrjacki obdarzył ministrów 

włoskich Minghettego i hr. Visconti-Veno- 
stę wielkim krzyżem orderu św. Szczepa­
na; posła włoskiego we Wiedniu, hr. Ro- 
billant, wielkim krzyżem orderu Leopolda, 
a szefa gabinetu króla włoskiego, Arghemo, 
wielkim krzyżem orderu Franciszka Józe­
fa. Fakt ten niespodziewany jes t manife­
stacją przyjaźni dla sąsiedniego dworu, po 
której może nastąpić istotnie zapowiadana 
już oddawna podróż cesarza Franciszka 
Józefa do Włoch.

W sejmie pruskim obradowano d. 1 . 
b. m. nad ordynacją synodalną kościoła 
protestanckiego. Poseł Czarliński w imie­
niu kola polskiego złożył oświadczenie, iż 
Polacy nie przyznają żadnej reprezentacji 
kraju prawa uchwalania ustaw kościel­
nych. Zadaniem sejmu jest uchwalać spra­
wy z zakresu politycznego, a przeto prze­
kracza on swoje atryoucje, uchwalacjąc u- 
stawy jakiegobądi kościoła. Mogliby Pola­
cy odpłacić się i rozstrzygać w kwestiach 
kościoła protestanckiego, jak to uczynili 
protestanci, gdy szło o prawa kościoła ka­
tolickiego, ale nie przyznając drugim kom­
petencji, nie przyznają jej sobie. Dlatego 
nie wezmą udziału w obradach i głosowa­
niu. Podobnież usunęło się centrum Izby 
od obrad. W sobotę uchwaliła Izba rze­
czoną ustawę w trzeciem czytaniu.

Coraz jaśniej zarysowuje się w gabi- 
cie francuzkim antagonizm pomiędzy ks. 
Broglie a ks. Decazes. Ostatni podsyca w 
Mac-Mahonie myśl utrzymania republiki, i 
owładając umysłem marszałka, dąży ja ­
wnie do zastąpienia k s  Broglie. Podczas 
obiadu u prefekta w Libourne miał on 
mowę w której zapowiada rychłe zmiany 
W gabinecie. Również i Depeyre oświad 
czył na uczcie i r  Tuluzie, że wkrótce się 
usunie. W ten sposób legitymiści utracili­
by swego reprezentanta w gabinecie, co 
byłoby nowym dowodem naprężenia po­
między prawicą legitymistyczną a stronui- 
ctwem orleańskieui.

D. 3. brn. miał Mac-Mahon wyjechać 
do Tours i Saumur. Zapewne zechce mieć 
mowę sytuacyjną, która wobec nowych 
knowań hr. Chamborda może nabrać wiel­
kiej politycznej wagi.

Rochefort i Paskal Gronsset, wspie­
rani przez W iktora Hugo, zamierzają w 
Londynie wydawać znów Latarnię.

Biskupi anglikańscy na zebraniu swo- 
jem przyjęli wniosek wyszły od biskupów 
tego kościoła w Iudjach Zachodnich i Ame­
ryce, aby zwołać sobór w celu porozu­
mienia się nad zjednoczeniem sekt kościo­
ła  anglikańskiego i wybraniem jednej g ło­
wy. Ma w tym celu wziąć udział 150 
biskupów.

D. 28. zin. w Izbie belgijskiej ude­
rzył p. Frere Orban, naczelnik tam tejsze­
go stronnictwa liberalnego, na gabinet 
dzisiejszy, przy sposobności sprawozdania 
finansowego. Minister skarbu Malou unie­
winniał się z przekroczenia budżetu, ale 
p. Frere 1 )rbau wykazał, że nie finanse, 
ale polityka ultramontańska gabinetu jest 
przyczyną klęski ojczyzny. Gabinet mięsza 
pojęcie narodowości z pojęciem katolicy­
zmu, i chce pierwszą zastąpić drugim. 
Wystąpienie p. Frere Orban wskazuje, iż 
temu mężowi stanu sprzykrzyło się już 
zasiadać na ławach opozycji i że pragnie 
zastąpić gabinet Malou.

Telegramy z Hiszpanii, jako o ostatnim 
fakcie wojennym, donoszą o zajęciu Bilbao, 
które nastąpiło dnia 2 . brn. wieczorem po 
wycofaniu się jnż przedtem karlistów. 
W ogóle zdaje si$  -że do starcia wojsk o- 
bustronuych nie przyszło; republikanie po­
konali przeciwników zręcznie obmyślanem 
obejściem, tak, iż ci, aby nie uledz zupeł­
nej zagładzie, musieli coprędzej wycofać 
się z całej linii bojowej. Co teraz uczynią? 
Prawdopodobnie resztki ich przez czas ja ­
kiś tułać się jeszcze będą po Nawarze i 
dolipie Ebru, siła ich jednakże ni. teraz 
stanowczo została złamaną, słusznie też 
na giełdzie paryskiej podskoczyły ogro­
mnie papiery hiszpańskie.

Serrano odbyć miał wjazd tryumfalny 
do Bilbao d. 4. bm.

W stanie Arkansas, pod New-Rabony, 
przyszło do bójki pomiędzy zwolennikami 
obu gubernatorów, przyczem zabito 9 o- 
sób a raniono 27.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Uroczysty akt złożenia przysięgi pre­

zydenta miasta odbył się wczoraj w południe 
o godzinie 12.

Panowie radni zabrali się w dość licz­
nym komplecie w gali. W iceprezydent na­
miestnictwa p. Bartmański pierwszy zabrał

głos: „Ponieważ Najjaśniejszy Pan rozporządze­
niem z 22. kwietnia raczył najłaskawiej po- 
potwierdzić ponowny wybór p, Alexandra J a ­
sińskiego na prezydenta miasta Lwowa, przeto 
w zastępstwie Jego Excelencji p.  namiestnika 
spełniam miiy obowiązek odebrania od niego 
przysięgi.*

Po oaczytanin roty przysięgi i dokonanin 
takowej przemówił prezydent miasta jak na­
stępuje:

„Jeżeli ł powodu ponownego powołania 
•mnie na urząd prezydenta miasta dziś jeszcze 
glos zabieram, to czynię to ze względu na 
uroczystość aktu składania przysięgi. Pro- 
gramn urzędowania mojego przed wami pano­
wie rozwijać nie potrzebuję. Urzędowanie moje 
je s t wam dokładnie znane, a program mój to 
silna woia spełniania ściśle i sumiennie obo - 
wiązków służby mojej — a obowiązki te 
wskazują mi ustawy, wskazują mi regula- 
mina służbowe, wskazuje mi własne poczucie 
służenia wszędzie i zawsze dla dobra m iasta 
naszego, wskazują wreszcie uchwały wasze 
panowie, których uchwał wykonanie mnie po- 
ruczone.

W  czasie nrzędowania mojego, z ucznciem 
szczerej wdzięczności i winnego podziękowa­
nia uznać to muszę, doświadczałem przy każ­
dej sposobności, że interes miasta naszego n 
władz krajowych, doznawał zawsze żywego 
i skntecznego poparcia. Mam pewną nadzieję, 
że działalność nasza podjęta dla dobra gminy 
naszej, u wysokich władz krajowych dozna i 
na przyszłość należytego uwzględnienia. Na- 
szem zaś staraniem będzie, okazać dojrzałość 
naszą do samorządu, a jeżeli z jednej strony 
tak zazdrośni jesteśmy na nasze prawa anto- 
nomiczne, że nic z nich uronić nie chcemy, 
to znown z drugiej strony okazujmy zawsze* 
że praw tych dla dobra gminy używamy, że 
nie lękamy się nawet ponoszenia nieraz do­
tkliwych przy naszych niekorzystnych stosun­
kach ofiar, jeżeli wykonywanie tych praw sa­
morządu i pełnienie obowiązków tym prawom 
odpowiednich takich ofiar wymaga.

Ufny w gorliwość, z jaką  panowie peł­
nicie obowiązki, do jakich was zaufanie 
współobywateli waszych powołało, w przeko­
naniu, że działalność wasza jako reprezen­
tantów miasta skierowana je s t tylko dla dobra 
tej gminy, przekonany także, że u urzędni­
ków gminy miasta naszego znajdę silne po­
parcie, że mnie będą rzetelnie wspierać pra­
cą mogę liczyć na to, że wspólna nasza pra­
ca przy błogosławieństwie Boga wypadnie na 
korzyść miasta.

Teraz proszę p. wiceprezydenta złożyć 
przysięgę w moje ręce.* (Co równie uroczyście 
następuje).

W iceprezydent miasta Lwowa dr. Milleret:
„Szanowni Panow ie! W iele mówić nie bę­

dę, ale bądźcie panowie przekonani, że z pe­
wnością ile mi sił starczy wszystko uczynię, 
aby was zadowolić i stać się godnym tego 
wynorn, którymście mnie zaszczycili.*

Poczem nastąpiły gatulacje, składane n- 
stnie przez radnych prezydentowi i wicepre­
zydentowi miasta.

Z Izby sądowej.
(K I.) Złoczów  d. 2 . m a ja . Z d n iem  

1. maja br. rozpoczęło się w naszem mieście 
pierwsze posiedzenie sądu przysięgłych, na któ­
re 25 spraw do rozsądzenia przypada, i to spraw 
ważnych, bo 3 morderstw, 5 zabójstw, 3 pod­
paleń, jednego rabunku, 3 zgwałceń itp.

Pierwszym podsądnym wypadkiem je s t 
sprawa Hanuśki Hałnszko, o zbrodnię podpa­
lenia oskarżonej.

Trybunał składający się z prezydenta 
sądn p. Poźniaka, radcy p. Piaseckiego i ad- 
junkta p. Naganowskiego jako sędziów i aus- 
knltanta p. Dziwińsldego jako protokolanta, 
z lawą przysięgłych: Medyckiego Bazylego, 
Berga Adama, F ranza Jana, Kielanowskiego 
Tytusa, Pileckiego Piotra, Szeffera Antonie­
go, Obertyńskiego Władysława, dr. Ornstei- 
na Wilhelma, Walusia Piotra, Hammera L ej­
by, hr. Dzieduszyckiego Jnliusza, Sawicza 
Karola, wstępuje wraz z prokuratorem p. Gar- 
bowskim i obrońcą p. Wesołowskim, do ob­
szernej sali rozpraw tutejszego sądn, podczas 
gdy miejsca dla publiczności przeznaczone, 
galerje i loże, zapełnione są słuchaczami prze­
ważnie z tutejszej inteligencji, między którą 
z nietajonem zadowoleniem spostrzegamy li­
czne grono pąń, które korzystając z przysłu- 
guj%ęego im obecnie prawa, stw ierdzają obe- 
cnością swą, i i  cznją się także powołane do 
udziału w sprawach publicznych.

Uroczysta cisza zalega salę, gdy sędzi­
wy nasz prezydent p. Poźniak do następują­
cej treściwej przemowy zabiera głos:

„Z dniem dzisiejszym wkracza tutejszy 
trybnnał na nowe tory; dziś bowiem wstępu­
ją  po raz pierwszy w skład trybunału tego 
przysięgli, powołani do orzekania o winie lub 
niewinności osób, nad któremi oskarżenie o 
ciężkie zbrodnie zawiśnie, a więc stanowienia 
jednego z najważniejszych czynników wyko­
nywania karzącej sprawiedliwości.

Nowo wydane, sądów przysięgłych doty­
czące ustawy, powołują do sprawowania u- 
rzędu przysięgłego tych mężów, co rdzeń ludz­
kiego społeczeństwa i główną dźwignię ma- 
terjalnego, moralnego : intelektualnego bytu 
tego społeczeństwa stanowią, a tacy mężowie 
przedstaw iają się bezwątpienia najzdolniej­
szymi ocenicielami, ażali przeciw rozwojowi 
tego bytn rzeczywiście czynem zgrzeszono.

Instytucję przysięgłych uznano ogólnie 
postępem cywilizacji, życzymy jej zatem wzro­
stu i powodzenia n nas, a wy szanowni pa­
nowie, coście w poczuciu obywatelskiej po­
winności przybyli tutaj aby ławy przysięgłych 
aająć, pozwólcie, że was pozdrowię staropol­
skim naszym zwyczajem: szczęść Boże.*

Potem przemówił prokurator rządowy 
Garbowski w te słowa:

„Szanowni panowie! Dziś kiedyście się 
tn  po raz pierwszy zgromadzili, Dowołani
do wykonywania jednego z zasadniczych praw
ooywatelskich, nasuwa się samo przez się py­
tanie, jakie to prawa i obowiązki czekają was, 
i jak i cel czynności waszej wytknięty i

Cel, który was tu z g r o m a d z i ł ,  jest wy­
miar sprawiedliwości za karygodne czyny. 

Otóż zachodzi pytanie, co to je s t kary- 
‘ godny czyn ? Co to je s t kara  i zkąd to przy­

szło, że my w obecnym składzie naszym w 
powyższym celu urzędować mamy?

Pod czynem karygodnym, a jako następ­
stwo rozwiniętych coraz szerzej stosunków 
społecznych, pod karygodnem zaniedbaniem 
obowiązkow, rozumiano od pierwszych pojęć, 
aż do obecnej chwili wszystko to, co krzywdę 
wyrządza, pod karą zaś w pierwiastkowem 
pojęciu tego słowa, nie rozumiano nic innego 
jak  tylko zemstę, zemstę za krzywdę jedno­
stki, t. j człowiek P ^ t t O ^  ^ ś c i ł  się za 
swą krzywdę bądź tc ż f a ^  JW ądz^odstępnie 
ile mu sił starczyło, w imieńiu ' poifrzywazo- 
nego występowała tegoż familia a jóżniej i 
tegoż przyjaciele, i wywierano zemstę nietyl­
ko na krzywdzicielu, ale i na jego przynale­
żnych i na jego przyjaciołach.

Ze taki stan rzeczy nie był sprawiedli­
wym i pożytecznym, i że wymiar kary za 
poniesioną krzywdę nie stosował się do roz­
miarów i doniosłości samej krzywdy, jeno był 
wypływem namiętnej, niepohamowanej złości, 
która pod pozorem uprawnionego mszczenia 
się, tworzyła tylko nową krzywdę i nową 
zemstę, tego nie potrzebuję dowodzić.

Uczy nas bowiem historja, że powyższy 
stan rzeczy jak  z jednej strony niezadowal- 
niał pokrzywdzonego, tak z drngiej strony 
niepoprawiał wcale krzywdziciela.

Mścił się bowiem pokrzywdzony sam lub 
w połączeniu ze swoimi, jedynie na słabszym; 
a nieznając granic jak daleko zemsta jego 
sięgać ma, powodował się dziką siłą, nękał i 
niszczył nieprzyjaciela więcej aniżeli na to 
zasłużył, a tem samem powodował miasto po­
prawy, chęć do wyrządzenia nowycli krzywd, 
uprawnionych ucznciem odwetu. W miarę 
ustalenia się  stosnnków ludzkich i łączenia 
się jednostek w narody, w państwa, przycho­
dziło społeczeństwo pojedyńczemn w pomoc 
w poszukiwaniu należnego mu odwetu, a cza­
sem przyjęło ten obowiązek zupełnie na sie­
bie z wyklnczeniem pokrzywdzonej jednostki 
powodując się zdaniem, że kara ma być j e ­
dynie zemstą, co też nie wytworzyło stanu 
lepszego, ale przeciwnie niewolnictwo, trwają- 
jące do czasów wcale niedawnych.

Tak przedstawiają się nam rzeczy z n a j­
starszych zabytków piśmiennych, z Ksiąg moj- 
żeszowych, z dziejów Grecji i Rzymu; wszę­
dzie widzimy zemstę a nie karę; bo istnieje 
zasada: „ząb za ząb, oko za oko.*

Chrystus Pan, nasz wzniosły nauczyciel, 
był pierwszy, który położył kamień węgielny 
do przeobrażenia pojęcia kary, stawiająe no­
wą zasadę miłości bliźniego. (C. d. n.)

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
— Koncert na rzecz księży unitów chełm­

skich z uprzejmym współudziałem pp. N., C., 
K. i B., tudzież panien D., G., L. i K., u- 
czennic p, Sztengla, odbędzie' się w sobotę 
dnia 9. maja r. b. wieczorem, w sali ra tu ­
szowej pod kierownictwem p. Wilhelma Szten­
gla. Jesteśmy przekonani, że wszyscy bez ró­
żnicy pospieszą, aby przyczynić się do po­
parcia celn tak szlachetnego. Biletów można 
dostać w cukierniach i w księgarn i p. Gublw-
nowicza i Schmidta.

— Pąnna Braciszew ska, śpiewaczka o- 
pery w Kassel, k tóra podobno miała być za­
angażowaną do Berlina, wystąpiła temi dniami 
na scenie warszawskiej w „Fauście.* Dzien­
niki tamtejsze chociaż dość chlubnie o głosie 
i szkole się wyrażają, jednakże z występu 
tego twierdzą, że niepowinna jeszcze chwytać 
się tak  wielkich partyj, w skutek braku ru ­
tyny tak w śpiewie jak  i w grze.

—  Rada powiatowa lwowska wybrała na 
dnia 4. maja br. swój Wydział. Prezesem zo­
stał wybrany jednogłośnie były prezes br. 
Konstanty Brunieki, pomimo te g o , że dla sła­
bości nie mógł być obecnym na zebraniu i 
że właśnie dla częstszego zapadania na zdro­
wiu wyprosił się od wyboru. Uznano, że mię­
dzy członkami Rady niema kandydata odpo­
wiedniejszego. Dlatego po dokonanym wybo­
rze udała się do nowoobranego depntaeja, zło- 
żona z ks. Merunowicza (r. g.) i ks. Siekano-
wicza (r 1.), Wojciecha Maślanki itd., prosić g0 
aDy się nieusuwał. Jednogłośny wybór zaró- 
wno jak  przedstawienie deputacji skłoniły 
wybranego, chociaż w tej chwili obłożnie cho­
rego, do przyjęcia wyborn. Zastępcą prezesa 
został wybrany także dawny wiceprezes k«, 
Eustachy Merunowicz; do W ydziału wybrani: 
z większych posiadłości Leszek Borkowski 
(zastępca jego syn W itołd) z miast emeryt, 
radca magistr. lwow. Karol Kurylewicz (za­
stępca Mikołaj Rybotycki mielnik z Koicie- 
jowa); z wiejskich gmin Jakób Kesselring 
(wójt ze Zniesienia) zastępca Fryderyk Wolf 
z W einbergn ; z całej Rady: ks. Józef Sie- 
kanowicz (dziekan z Zimnowody), zastępcą 
dr. Edward Kopecki (właśc. D om aiyra) i 
Wojciech Maślanka (włościanin z Zubra#;> a  
zastępcą Ludwik Czerkawskl (drierzawda z 
Gajów.)

—  Dzisiaj o godz. 10. przed południem 
w Wołoskiej cerkwi nabożeństwo żałobne za 
dusze śp. Juliana (wicemarszałka sejmn) i 
Kamilli Ł a w ro  w s k i c h .

— Pierwszy sekretarz lwowskiej repre­
zentacji Towarzystwa ogniowego krakowskie­
go Kalita, który przed 8 miesiącami p0 p, 
Pieleckim objął był zarząd tutejszy, schwy­
tany został w przeszłym tygodniu na gorącym 
uczynku, gdy list z ajencji złoczowskiej z 
550 zł. zdefraudował, pieniądze sobie wziął, 
a kopertę rzucił do swego stolika. Ile defrau­
d a c j e  jego wynoszą, dotąd niewiadomo. Naj- 
więcej szkody poniosą podobno ajenci z pro­
wincji. Oprócz zdefraudowanych pieniędzy zo­
stał on winien Towarzystwu 4000 zł., które 
mn pożyczono. Sprawę oddano sądowi karne­
mu. ale Kalita umknął; pobierał on pensji do 
3000 zł.

—  Wykaz zmarłych osób w czasie od 
21. do 30. kwietnia. Ressig Teofil słuchaez 
praw 21 1. na suchoty. Weigel W ładysław 
syn urzędnika z namiestnictwa 11 m. na ospę. 
Blnmen Sara żona kupca 18 I. na gorączkę 
połogową. Wroński Ludwik inżynier z kolei 
34 1. na zapalenie płuc. Drdacki Mau-ycy 
emerytowany radca skarbn 77 1. na porażenie 
mózgn. Kulik Sprinze córka zarobnika 6 l.



na ospę- Korzeniowski Michał były dzierża­
k a  dóbr ziemskich 62 1. na rozmiękczenie 
mózgu. Jarecki Wincenty oficjalista prywa­
tny ‘"1 1. na zanik schyłkowy. Haszlakiewicz 
Gottlieb Józef pens. urzędnik 62 1. na topnie­
nie pluc. Stasiuk Adolf subjekt handlowy 25 
1. na suchoty. Saphir Oliane żona zegarmi­
strza 35 1. na krwotok macicy. Schmettauer 
Aniela żona nauczyciela 49 1. na gnilec i po­
rażenie. Mały Apolonia wdowa po objvr. miej­
skim 95 1. na uwiąd schyłkowy- ftozłucki 
Grzegorz oficjalista pry w. 76 1. na gruźlicę. 
Konopacki Michał obyw m. Lwowa 50 i. na 
gruźlicę.

— W Krakowie odbędzie się dnia 10. 
maja w sali muzeum przemysłowego zebranie 
nowo założonego (Towarzystwa!Tatrzańskiego 
dla dokonania wyborów zarządu i Wydziału, tu ­
dzież dla przygotowania odpowiednich wnio­
sków dla ogólnego zgromadzenia. Nie potrze­
bujemy dodawać, jakie podobne Towarzystwo 
usługi krajowi na polu przyrodniczem przy­
nieść może. Spodziewamy się, że coraz wię­
cej osób do tego Towarzystwa przystępywać 
bidzie.

— Mianowania. Namiestnik mianował 
oficjałów rachunkowych Tadeusza Dobrowol­
skiego, Jana Kupellę i Rudolfa ffrackę rewi­
dentami rachunkowymi w IX. raudze, asysten­
tów rachunkowych Jana Barańskiego, Toma­
sza Czerwińskiego i Alexandra Bourdona ofi­
cjałami rachunkowymi w X. randze, a prakty­
kantów rachunkowych Antoniego Ciechano­
wskiego i Karola .Śliwińskiego asystentami ra ­
chunkowymi w XI. randze przy biórze ra- 
chunkowem c. k. namiestnictwa.

—  (N.) Kraków 3. maja. Pamiątka ro­
cznicy dzisiejszej obchodzoną była jak  coro­
cznie w czytelni akademickiej stosownym ob­
chodem, połączonym z odczytem i deklamacją, 
wieczorem zas ma być obchodzoną w Postę­
pie; w teatrze danem będzie drugie przedsta­
w ie n ie  „Trzeciego maja“ , na którem szczę­
śliwsi od was, zobaczymy podobno nieocenio­
nego i niewyczerpanego autora tego utworu i 
tylu dzieł znakomitych.

J . J . Kraszewski przybywa dziś do K ra­
kowa na czas krótki, aby być obecnym na od­
być się mającem jutro dorocznem posiedzeniu 
akademii umiejętności, na które niektórzy inui 
zamiejscowi członkowie także sa spodziewani. 
Dziś oczekują p. Małeckiego.

Mamy nadzieję, żc K ras/.ewski w czasie 
tego pobytu da się słyszeć publicznie, przy­
rzekł bowiem mieć o d czy t na rzecz Stowarzy­
szenia nauczycielek, o którem pisałem w po­
przednim liście.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu Rady 
miejskiej dr. W arszauer zainterpelowa! pre­
zydenta —  w tym samym duchu, w jakim już 
niegdyś zabierał głos radca Satalecki, pytając 
się, ozy fundusz pożyczkowy będzie w tym 
roku itóyty na jakie roboty, czy też nie je ­
szcze. Te powtarzane interpelapj.o o jedno i 
to samo, dowodzą, jak  powszechnem jest po 
czucie, że kiedy pożyczka zaciągniętą została, 
i kiedy są potrzeby, które wymagają zaspo­
kojenia, to konserwowanie posiadanych kapi­
tałów bez użytku, jest najwymowniejszem 
świadectwem nieporadności miejskiego zarzą­
du. Jakkolwiek różowo odpowie dr. Dietl na 
tę interpelację, mogę was zapewnić, że na ża ­
dne ważniejsze roboty w tym roku się nie 
**nosi, a gdyby się nawet zanosiło, to rozpo­
częto by je  w porze spóźnienej i z powodu 
wii; kszej drożyzny robotnika niekorzystuej 
dla kieszeni miasta, a z powodów techni­
cznych dla samych rooot niewłaściwej. Aie o 
to nie mamy obawy. Nasz zarząd miejski jest 
konsekwentny. Mieliśmy parę lat temu 5000 
złr. na łazienki, więc nie wybudowaliśmy ła ­
zienek, tak samo teraz mamy półtora miliona 
na rozmaite budowy, „więc“ nic nie budu­
jemy.

Sprawa szkoły żeńskiej na Podwalu, któ­
ra  również przyszła pod obrady wczoraj, z 
innej strony rzuciła światło na gospodar­
stwo miejskie, dowodząc, że autonomia nasza 
pod rządami dr. Dietla jest z wielu wzglę­
dów podobna do antokracji. Nie robi się wielu 
rzeczy, które się robi powinno z Radą i przez 
Radę miejską, ale za to, to co się robi, robi

najczęściej bez Rady. Bywały już przy- 
k adyj że niby to w imieniu miasta kazano 

PrzeJe<-łiać .się do Szwajcarji w rozmai-
S z i a h  a *“iasto « te'n nie
dziwnioic ZlT e ’ ' 'i71'® trzeba używać naj- 
koszta * maaewrów, aby interesowanemu
mic 'i»0WeJ .P1 ze-iażdżki się opłaciły ro/.u- 
n n n a if  % kieszeni. W tym celu pro-
ezv ut'Worze,lie nowych posad itp. rze-
nr- -d Łu sameJ Politjki ustanowiono 
P Rud 1 miejską pensję dla dyrektora szko­
ły na Podwalu w Ilości 1500 złr. i 300 zlr. 
na mieszkanie, gdy statut przepisuje tylko 
800 i 300 zlr. Być może, że wyższe uposa­
żenie je s t stosowniejsze, ale zawsze Rada o 
tern decydować powinna. Rzeczy takie nie ro­
bią się tak en familie.

Inne przedmioty obiad wczorajszego po­
siedzenia hic przedstawiały interesu. Należy 
tylko zanotować jako objaw rzeczywistego po­
stępu na drodze municypalnego nieporządku, 
że o posiedzeniu tom, odbywanem w dzień 
•iezwykły, dopiero w przeddzień wieczorem 
Zawiadomiono radców, nie Dyło zatem wiado- 
^°śc i w dziennikac.il nad czem się będą to- 
choiP . IOzPraw y- Publiczność, która ma prawo 
w g zrlf aa posiedzenia i która głównie jest 
wo -tak^J011. pMfiigkich interesowaną, ma pra- 
bra<L j e Ł T ^  zawczasu o przedmiocie o-
pozostawalc ,na tem nie zależy> aby to 

. tajemnicy.
~ A . i ■ i

demii umiejętności 1 1̂ a’Ja• (Posiedzenie aka- 
roczne posiedzenie aka w Czasie-. Do-
madziło w sań ‘•‘T -
w południe dob6r 1«J
„ u je j  p i ą  feic»ic.* ,«  r :  “
sca niemal w komplecie, gdyż z wyjąkiem se 
dziwego lir. Aleksandra Fredy chorem  n 
sia *a Bupińskicgo ze Lwowa, zgromadzili 

dzień ten wszyscy członkowie z Ga- 
:jl- Wzdłuż sali naprzeciw wchodu zasiedli 

h ' \  “In k o w ie  Towarzystwa naukowego w 
ara terze nadzwyczajnych członków akade- 

aa estradzie zastępca protektora lir. Al- 
o oclj, prezes akademii dr. Majer, se- 

)eJ dr. Szujski i profesor dr. Ma-

Posiedzenie zagaił hv. Alfred Potocki w 
tych mniej więcej słow ach:

„W zastępstwie Najdostojniejszego protek­
tora akademii Jego ces. Wys. arcyksięcia 
Karola Ludwika z pociechą serca mam za­
szczyt zagaić to drugie zebranie akademii
umiejętności, która przebywszy pierwszy rok 
swego istnienia, coraz wyższym rozwojem
prac naukowych odpowie życzliwości i łasce, 
jaką jej objawił NPan, i naszym wspólnym
życzeniom. Z tą ufnością zagajam Panowie
posiedzenie akademii/1

Następnie prezes akademii dr. Majer od­
czytał pogląd na rozwój tej naczelnej insty­
tucji, która w ciągu ubiegłego roku dokonała 
niemal całkowicie wewnętrznej organizacji i 
już rozpoczęła liczne prace badawcze. Zosta­
wiając sekretarzowi akademii sprawozdanie 
szczegółowe z tych przedsięwzięć i prac na­
ukowych, podjętych w ubiegłym roku, prezes 
ogranicza się na wskazaniu je j stosunku do 
władz monarchii i kraju.

Wyraził najwięcej gorące słowa uznania 
dla dostojnego zastępcy protektora, który nie- 
tylko osiania akademię swą opieką, ale hoj ­
nym uposażył ją  darem. Zgodnie z łaską, ja  
ka z wysokości tronu objawiła się dla nowej 
instytucji, rząd, władze i reprezentacje pań­
stwa okazały również na każdym kroku swą 
życzliwą przychylność Rada państwa uchwa­
liła stałą dotację 12.000 złr. rocznie. Sejm 
krajowy w poczuciu ważności dla zarodu aka­
demii w poważnej pracy naukowej, uposażył 
ją  10.000 złr, W czem główną zasługę ma 
poseł Zyblikicwiez, referent tej sprawy w 
komisji budżetowej, poparty przez drugiego 
posła krakowskiego, Chrzanowskiego i prezesa 
komisji tej, Henryka Wodzickiego. Z datków 
i zapisów piywat.iycli co chwila przybywają 
nowe fundusze, a świeżo właśnie otrzymuje 
akademia zapis z Warszawy, którego szlache­
tny dawca zataił nazwisko.

Znikają też przed działalnością akademii 
wyłącznie naukową, granice polityczne. Od 
Skandynawii aż poza A tlan tjk  sięgają związ­
ki i zawiązane stosunki naukowe. Dążeniem 
też naszem być winno, aby znikło mniemanie, 
że jesteśmy tylko zdolni zapożyczać się u 
obcych, a nieumiemy produkować samodzielnie 
w sferze umiejętności. Liczba członków aka­
demii statutem określona, zapełnioną już zo­
stała i tylko jeduo miejsce w wydziale filo- 
lr.gicznn-filnzoficznym jest jeszcze otwartem. 
Lista również członków pozakrajowych przed­
łożoną została rządowi, a jej potwierdzenie 
z najgorętszero upragnieniem je s t oczeidwane.

W końcu prezes wymieni! szereg strat, 
jakie akademia poniosła przy swojem poczę­
ciu. W  roku ubiegłym umarł poeta ziemi na­
szej i traaycji Wincenty Pol, zaledwie do 
grona akademii powołany. Nie przekroczył 
jeszcze progu akademii Leon W egner, zmarły 
historyk w Poznańskiem, lecz zaledwie jako 
członek zalrajow y przedstawiony został, Z 
członków Towarzystwa naukowego nbyli: ks. 
Jerzy Lubomirski, który gorliwem pośredni­
czeniem z rządem przyczynił się przeważnie 
do utworzenia akademii; Adam hr. Potocki, 
który już z łoża śmierci kustniejącą ręką hoj­
ny przesłał dar akademii z gorącem życze­
niem ; prof. Henryk Suchecki, zasłużony badacz 
języka, ks. Bielikowicz, antor słownika pol- 
sko-łacińskiego, ks. Pękalski, ostatni z za­
konu Miechowitów, i p. Hipolit Seredyńsk:.

Po prezesie akademii sekretarz je j prof. 
Szujski miał obszerny odczyt, zdający -pra- 
wę z całorocznego ruchn akademii.

W końcu profesor Małecki odczytał pra­
cę historyczną p. t . : „Kartka z dziejów uni­
wersytetu krakowskiego11 odnoszącą się do 
stanowiska tegoż uniwersytetu wobec soboru 
bazylejskiego i schizmy w kościele rzymskim 
w XV. wieku.

— Skałat 1. maja 1874. Dla sprosto­
wania korespondencji, w nr. 97. Gaz. Naro­
dowej o wyborach ostatnich w Skalacie u- 
mieszczonej, zauważyć muszę: że p. Edward 
Rozwadowski z Turawki, nieprzyjąwszy ofia­
rowanej sobie godności prezesa, tłumaczył się 
po trzykroć nietylko podeszłym już wie­
kiem, ale zbytnią także odległością miejsca 
swego zamieszkania i złą drogą, nieprzemil- 
czając o wielu innych, niemniej ważnych po- 
powodacli, które do przekonania zgromadzo­
nych członków Rady zapewne trafiły.

— ’{ A . )  Zaleszczyki d. 2. maja 1874. 
Czegośmy się obawiali, spełniło się. Moskalo- 
file górą, prawdopodobnie wedle ich woli pójdą 
wybory do Rady powiatowej; ks. Jarosiewiez, 
przyjaciel br. Brunickiego, słynny z propagand 
moskalofilskich i motor słynnego mityngu w 
Bedrykowcach, za co w sądowem śledz­
twie zostawał, ma teraz większość zapewnioną. 
Br. Bruniuki wyjechał, równie dwóch iunych 
obranych z większych posiadłości są nieobecni. 
Pierwszy jak  utrzymują niepowróci przed ukon­
stytuowaniem Rady, nieobecnych oczekujemy 
z niecierpliwością. W ątpię aby w całej Ga- 
’i( ji podobna katastrofa jak  u nas groziła. 
Nieobecni panowie radni z większych posia­
dłość} i wybrany dziedzic Zaleszczyk z miast 
winni stanąć przy wyborze Wydziału i iść 
ręka w rękę przeciwko moskalofilom. Miasta 
i większe posiadłości powinny iść łącznie. 
Smutno to powiedzieć, a smutniejszą jest je ­
szcze rzeczywistość, iż osobistości poświęcają 
i zaprzedają sprawę narodową. Ciężko odpo 
wiedzą ci przed krajem, opinią i Bogiem, 
którzy dla prywaty łączą się z wrogiem na­
rodowości a i państwa, a zaślepieni w swojem 
postępywaniu niewidzą przepaści, w którę do­
browolnie wstępują. Umieszczona korespon­
dencja w nr. 98. z d. 30. kwietnia winna 
była ocenić sprzymierzeńców ks. Jarosie wicza, 
do których prócz 12 radnych z kurji wiej­
skiej i prócz właściciela Zaleszczyk należy 
jeszcze jeden radny z większych posiadłości; 
choćby więc nieobecni przybyli, zwyeięztwo 
w tym składzie rzeczy odniesie ks. Jarosiewicz.

— Z puszczy Sandomierskiej d. 30.
kwietnia. Bogdajto mieszkać w zakątku gdzie 
się schodzą trzy powiaty! Człek siedzi na 
wierzchowisku, jakby w nowoczesnej rzeczy- 
pospolitej brodzkiej, posła Kalira własnej, pa­
trzy naraz na trzy słupy graniczne, na 
trzech naraz starostów i na trzy W ydziały, a 
wszystko to odmiennemi pomalowane farbami. 
I jakże niema człek postradać wzrok, patrząc 
na tyleĄnaraz jaskrawych kolorów! Oszczę­
dzając więc moją źrenicę, odwracam się od 
wiatru północnego i wschodniego, wiejącego

dokuczliwie od Tarnobrzega i Niska, i patrzę 
z wyżyn moich na powiat Kolbuszowcki. 
Otóż i -tutaj widzę ludek i wybory do Rady 
powiatowej. A jeżeli tair na Rusi, ścierają się 
narodowości, to u nas na Mazurach wre stara 
walka stronnictw, zasad, interesów, karmazy­
nów z szaraczkowemi kapotami. A jeżeli wy 
tam oook świaszczennyków macie waszych 
szmejgełesów, którzy jak  im potrzeba skaczą 
po drążku utrzymując równowagę a przewa­
żając zawsze ku sobie, by im się coś przyto­
czyło. to i my tutaj nieosieroceni i niegło- 
dni ich.

Wybory z posiadłości wiejskich odbyły 
się starciem dwóch obozów: po jednej stronie 
stanęła kupa włościan z młodym prowodyrem, 
który przez sześć miesięcy skarbił sobie ich 
względy; po drugiej stronie jakaś spokojniej­
sza falanga, zmieszana z inteligencji i wło­
ścian. Do połndnia widziałem, jak stojące 
kupy a w nich mówcy starali się przekonać
0 zacności swoich kandydatów-. Wiosenny de­
szczyk chłodził tycli namiętnych rozprawia- 
szy, a umyślnie do agitacji sprowadzeni 
szmejgełesiki z Głogowa i Raniżowa uwijali 
się pomiędzy Mazurami, forytując młodego 
prowodyra. Około południa starły się te dwa 
prądy, co u Mazurów dzieje się z pewnym 
szumem i hałasem, a zwyciężył i tą rażą 
zdrowy chłopski rozum, a szmejgelesy w po­
cie czoła zawołali: „wir kónnen niclits mehr 
tliun, Sie siud schon gefałen11. Późno wieczo­
rem na 147 głosujących, obrano jedynastu 
inteligentnych włościan i lir. Zdzisława Tysz­
kiewicza jednogłośnie jako dwunastego radne­
go z grupy gmin wiejskich.

Nasze kapotow-e mieszczaństwo to nie 
wasi Onufryki z ezerwonemi nosami od 
Naftuły, to inteligenei co świat znają, o., 
walcy po targach europ ej ssich, to też stanęli 
do walki, broniąc interesu swoich ginin. K a­
żde z trzech miasteczek radeby wyDra<’ jak 
najwięcej swoich zastępców, ztąd znowu do 
południa ścierania się, aż w końcu upaali po­
czciwi Sokofowianie, uparci, niechcący przj - 
jąć dwóch, ale źądająey koniecznie trzech 
swoich do Rady. Kolbuszowa i Majdan żą­
dały równego podziału po dwóch z każdego 
miasteczka, a razem będąc w większości 
przemogli, wybrali jednak sześciu, a między 
nimi dwóch, którzy potrafią bronić interesu 
Sokwłowa.

Nakoniec przyszedł dzień wyborów, z 
większych posiadłości. Cały powiat skłaaa 3ię 
z wielkich majątKów dawnej królewszczyzny, 
kolonizowanych w puszczy Sandomierskiej. Na 
piętnastu wyborców pojawiło się jedynastu z 
plenipotencjami. 1 tu wystąpiły dwa stronni­
ctwa zasad i iuleresów do zaciętej walki. 
Dwa obozy, karmazyny i szaraczki, szykowały 
siły swoje do połndnia, unikając niepotrze­
bnego krwi rozlewu. Rokowano o uk-ady do 
wieczora. Okazało się, że jeden głos, stojący 
pośrodku obydwóch stron, stanowczo zadecy­
duje. Rozkład tyci) głosów przyniósł ciekawy 
rezultat, bo chociaż szaraczki pozbawieni byli 
wszelkiej nadziei, mimo ścisiej solidarności, 
przeprowadzenia listy swoich kandydatów, u- 
trzymali ją  jednak ca l, jak  sobie życzyli. 
Gdyby byli wygrali karmazyny i karmazynki. 
byłby strzelał szampan A tak rozje haC się 
wszyscy cicho do swoich zagród, bo to już 
dziś nie je s t w modzie wyprawiać huczne sty­
py. I ja  też na mojem pogranicza z sachem 
gardłem niemogę' z naszym wieszczem wy­
śpiewać :
1 ja  tam z gośćmi byłem, miód i wino piiem, 
A com widział i słyszał, w księgi umieściłem.

D. 30. kwietnia zaproszono nowo wy­
branych z wszystkich trzech kurji do wyboru 
Wydziału. Włościanie Stawili się co do jedne­
go, pomimo iż niektórzy z nich trzy mile dro* 
gi przyszli piechotą, nieclicąc koni odrywać 
gminie od robót poi owych. Brakowało tylko 
dwóch radnych z posiadłości większych, mimo 
że jeżdżą czterma końmi; ale jeden był chorj, 
drugi niedomagał. T a apatjn w kraju, na któ­
rą się słusznie żalicie, koncentruje się w in­
teligencji większych posiadłości. Podupadli 
inaterjamie, zakłopotani o codzienne potrzeby 
gonią zażegnując ciągłe swe. troski o byt 
swój i rodziny. Małe tych co im się lepiej 
dzieje. Gnuśnieją i prnchnieją jak stare ur­
wiska.

„Dosyć, źc płacimy dodatki do podatków 
i tem kieszenie suszymy, jeszcze będziemy 
w dodatku mózgi sobie wysuszać? Oni nas tam 
jeszcze porobią dygnitarzam i; i tak możemy 
należeć do tej autonomii jako członkowie ho­
norowi!11 I to mówiąc jaki taki zostaje przy 
domowej trosce lun przy drzemce i  preferan- 
siku, dla tego też ze zgrozą przychodzi nam 
czytać, ze w kilku powiatach wybory nie 
przyszły do skutku dla braku kompletu a to 
tylko z grnpy posiadłości większych. (Nie brak 
kompletu był właściwie przyczyną lecz fatal­
ny rezultat wyboru lub niedoszły wybór z 
dwóch innych kurji P. r.)

Przy wyborze do Wydziału stanęło je ­
dynastu włościan, trzech mieszczan i staroza- 
konny nieszmejgełes. Taka imponująca a je ­
dnolita falanga dawała inicjatywę wyborom! 
Na szczęście, że i tu zdrowy zmysł i serde­
czność mazurska trafiły na wybór ludzi, 
których inteligencja z całą gotuwością popierać 
musiała. I gdyby jej była inicjatywa zosta­
wiona byłaby tycli samych stawiała. Ta». je ­
dnogłośnie wybrano prezesem hr, Tyszkiewi­
cza Zdzisława, wiceprezesem ks. kanonika 
Szajnoka Franciszka, wydziałowi pozostali 
także z dawnego składu; tylko przybyło im 
świeżych sir roboczych w osobie notarjusza 
Józefa Lityńskiego.

Z przebiegu camgo wyboru du Rady po­
wiatowej w naszym powiecie przekonacie się, 
ile tu je s t życia i współudziału dla instytucji 
autonomicznych w dwóch najzdrowszych w ar­
stwach ludności, a ile krzepienia się w tej. 
która w kraju samobójstwem schodzi coraz 
to więcej do katakumb. I  ten to jedyny po 
tylu trudach wywalczony okruch swojskiej re­
prezentacji, radziby nam zabrać centrały i 
dusić nas w ciężkiej atmosferze wiedeń­
skiego rajchsiatu ?..■

— Były m iiiistPT  francuski B e u l e  
odebrał sobie, jak  wiadomo, Zycie Samobój­
stwo jego przypisywano to zmartwieniom do­
mowym, to stratom na giełdzie, to wreszcie 
obrażonej ambicji. Przyjaciele jego ogłaszają 
atoli teraz w dziennikach, że Benlć trapiony 
cierpieniami fizyoznemi. które go przywodziły

niekiedy uo zemdlenia a ra v e t  do lodtaju 
szaleństwa, doz.'a., zy w nocy takiege bólu, 
to  chorował nc rozszerzenie serca, chwycił za 
sztylet i ugodził się w serce, napisawszy drżącą 
od bolu ręką kilka wiersz; pożegnania dc 
swojej rodziny. Stan jego w majątku niczem 
nie był naruszony, a zmarły wcale nie graf na 
giełdzie.

— Nowe wynalazki. Istniejące przy 
ministerjum handlu we Wiedniu „archiwum 
przywilejów11 udzieliło w ciągu r. 1873 ogó­
łem 2675 p-zywilejów na nowe wynalazki, 
najwięcej (51) w dziale kolei żelaznych, tele- 
grafji, kotłów i maszyn paiowych. Najwię­
kszą osobliwość między temi wynalazkami ma 
stanowić działo, sporządzone przez trzech 
szwedzkich fabrykantów broni, w gatunku 
francuskiej mitralezy. Celnością, szyokością 
i morderczością strzaiów ma ono przewyż­
szać wszystko co dotychczas ludzie w tym 
rodzaju wymyślili.

— Pogrzeb Liviiigjiona. Dnia 15. z. 
m. wśród huku dział w asystencji licznych 
świeckich i duchownych dygnuarzy jakoteż 
kilkudziesięciotysięcznego tłumu publiczności 
przeniesiono zwłoki Livingstona, który pier­
wszy zbadał naukowo wnętrze Afryki, z po­
kładu parowca „Malva“ na ląd Anglii. Z Sout- 
hampton osobnym pociągiem odwieziono je  do 
Londynu, gdzie złożono trumnę tymczasowo 
w jednej z sal gmachu Towarzystwa geogra­
ficznego, a w sobotę 25. z, m ciało Livings- 
tona złożone zostało na wieczny spoozyLek 
w tumie Wesiminsterskim ><bok najsławniej­
szych synów Anglii.

Przez kilkanaście la t wędrował on nie­
ustannie po najdalszych stronach nieznanych 
dotąd krajów Afryki, i zapuścił się między dzi­
kie plemiona Murzynów, którzy jeszcze nigdy 
nie widzieli „białego człowieka.11 Przez długi 
czas nie było o nim wieści, i co roku prawie 
organizowano wyprawy kosztem skarbn Wiel­
kiej B rytanii, Towarzystwa geograficznego i 
prywatnych mecenasów nauki, aby cdsznkać 
Livingstona. B dało się to jan  wiadomo do­
piero w roku zeszłym pewnemu młodemu dzien­
nikarzowi amerykańskiemu. Zwłoki Liyings- 
tona mm się dostały na pokład okrętu, który 
je  przywiózł do ojczyzny, odbył pizedtem po­
dróż 1500 mil angielskich lądem atrykanskim.

— W ęgierskie muzeum przemysło­
we. W tych dniach odbyła się w Peszcie n- 
roczystość otwarcia węgi srskiego muzeum prze­
mysłowego w obecności ministra handlu i ko- 
mumicacyj, prezydentów obu Izb sejmowych, 
Franciszka Pulszkyegc dyrektora węg. mu­
zeum narodowego, burm istrza Budapesztn i 
innych znakomitości Zbiory tego muzeum już 
w chwili otwarcia przedstawiały bardzo zna­
czne bogactwo, bo nietylko że sejm wyzna­
czył 50.000 złr. na zakupno okazów z wy­
stawy wiedeńskiej do tego muzeum, ale wielu 
patrjotów węgierskich jak  nie mniej i wie­
deńskich fabrykantów hojnie obdarzyło je 
rozmaitemi wyroDami przemysłu, między któ- 
remi mają być przedmioty wysokiej wartości.

— Komiczny proces toczył się w tych 
dniach w Salemie we Włoszech. Oto jacyś 
namiętni miłośnicy loterji złapali na ulicy pe­
wnego sędziwego kanonika, zamknęli go w sa­
motnej ciupie i głodem chcieli go zmnsić, aby 
im podyktował numera na najbliższe ciągnie­
nie loterji. Ale trafiła kosa na kam ień: ksiądz 
tak się zaciął, że wytrzymał wczystRie męki, 
a numerów nie powiedział!

— Główną wygraną przy ostatniem 
ńągnieniu losów pożyczki państwowej z roku 
1864 trafił nr, 5 serja 1963 i wygrana kwo­
ta wynosi 220.000 złr. Numer 59539 losów 
hr. W aldsteina wygrał 10.000 złr. Główna 
wygrana przy ciągnieniu losów tureckich w 
kwocie 600.000 franków w złocic przypadła 
woźnemu admiralicji austrackiej w Tryeście, 
Hieronimowi Cairati.

Gospodarstwo przemysł p handel.

Lwów. Ceny targowe zboże i innych wi­
ktuałów, jakoteż drzewa opałowego według 
przecięcia, za czas od 25. kwietnia do 4. maja 
1874 r. Jeden mec pszenicy 6 złr. 39 c.; 
żyta 3 złr. 79 c.; jęczmienia 2 złr 73 c.; 
owsa 2 złr. 43 c.; hreczki 4 złr —  c.; 
grochu — złr. — c.; soczewicy — złr. — c.; 
kukurudzy — złr. — c.; prosa — złr.
— c.; ziemniaków 1 złr. i*! c. —  Sąg drze­
wa twardego 13 złr. — c.; miękkiego —  złr.
75 c. — Cetnar siana 1 złr. 5 c.; słomy
okłotowej 1 złr.; pasznej 60 c.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża 
1 produktów zrealizowanycL na placu lwow­
skim w ciągu tygodnia od £1 do 29 kwie­
tnia 1874.

Z b o ż a .  Pszenica 170ft. czelna biała 
13.50 —  13.75 zł., czelna czerwona 13.75
do 14 zł., czelna żółta 13.25 — 13.50 zł., 
dobra sucha biała 13 —  13.25 zł., dobra
sucha czerwone 13 — 13.75 zł., dobra suche, 
żółta 12.75 —  13 zł., poślednia albo wilgo­
tna 11.25 — 12.25 zł.

fcyto I60 tt. najlepsze snche 8.50 zł. 
do 8.75 zł., średnie 7.75 — 8 zł.

Jęczmień 140ft. 6.75 — 7 zł.
Gwies lOOft. 4 — 4.10 zł.
Kukurudza 170ft. 7.50 — 7.75 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch I80ft. 8.50 

do 9.50 zł.
N a s i o n a .  Koniczyna 180ft. 1 5 —34 zł.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150ft. 

8.75 — 9 zł.
Lnianka 15uft. 7.50 — 7.75 zł.
Potaż iOOft. 1 1 .5 0  — 16 zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 

19.25 — 19.50 zł., n? maj - sierpień 20,75 
zł., na lipiec-sierpień 20 75 do 21 zł.

Ostatnie wiadomości.
Ponowna wybory do Rady pow w Sa­

noku odbędę się d. 2 0 . maja
Reichb''atheorrespundenz donosi , że 

między członkami centralistycznego stron­
nictwa postępowego obiega podpisany przez 
44 posłów wniosek do ustawy, aby wy­
bór członków delegacyj wspólnej od Izby 
posłów, odbył się nie jak  dotąd, przez ku-

rje krajowe, ale przez oiłąTzbę, większo­
ścią głosów.

Myśl ta  była już omawianą w dzien­
nikach centi-alistycznych — z tym dodat­
kiem, że rząd obecny zgadza się na nią ó 
tyle, aby Izba cała wybierała z *.uryi k ra­
jowych. Rząa widocznie pragnie uszczu­
plić jeszcze bardziej prawa krajów, ale o- 
raz tak pokierować, aby nie był zupełnie 
oddany na laskę tego stronnintwa, które 
ma większość.

U  niedzielę miała się, pod przewodni­
ctwem cesarza, odbyć Rada ministerjalna w 
sprawie interpelacji Wickhoffa i w ogóle 
krytycznego pułużenii. ekon omicznego. Ce­
sarz miał być dokładnie o całym stanie 
"zeczy uwiadomionym, co przyczyniło się 
do konsternacji ministrów. Cc rząd odpo­
wie na interpelację, trudno przew idzieć; 
z różnych wskazówek można jednas wno­
sić, co uczyni. Oto dla obudzenia ruchu 
w budowaniu, ma rząd użyć 20 milionów 
złr., które posiada „funausz rozszerzenia 
miasta W iednia11, bądź dając pożyczki To­
warzystwom budowniczym bądź odkupując 
od nich grunta, nabyte przed krachem od 
tego funduszu. Dalej ma skraohowane Dan- 
ki drogą administracyjną i karno-sądową 
zmusić do likwidacji — a przedewszyst 
kiem giełdzie pomódz, to przez komitet 
ratunkowy, to przez zachęcenie matado­
rów finansowych do opiekowania się pa­
pierami, które mają żywotność, choć są 
na razie niepokupnc

Car moskiewski odwiedź i  onegdaj w 
Berlinie Wrangla, Moltkegc, Manteudla i 
Bismarka; Bismark zaś Gorczakowa. Pru­
ska Izba posłów po 6 godzinnei rozprawie 
uchwaliła pierwsze dwa paragrafy o roje 
ktu o administracji opróżnionych biskupstw 
katolickich.

Komunikacja miasta Bilbao z prowin­
cją była już d. 4. hm. na wszystkie s tro ­
ny otworzoną.

Telegramy Gazety •Mandowej
Wiedeń 5. maja. Izba posłów M un­

ster finansów Depretis odpowiada na in­
terpelację Wickhoffa i iow : Rząd mile 
wita nastręczającą mu się sposobność do 
ponowoego wyłażenia swego stanowiska 
wobec przesileni} ekonomicznego. Upadanie 
odbytu i połączony z niera zastój w poje- 
dynczycn gałęziach produkcji, jest częścią 
skutkiem naturalnego oadr.iaływania kry 
zy? t&igowicy effektowej, częścią zaś sku­
tkiem Kilkakrotnych nieurodzajów, i po­
gorszyło się tem bardziej, że szerokie za­
graniczne obszary obrotu podobnenr do 
naszych klęskan ■ ekonomicznem> są do­
tknięte.

miodki, jakiemi państwo rozporządzać 
może, nie mogły na żaden sposób powstrzy­
mać przesilenia, będącego wynikiemIbiega 
przyczyr tak wielorakich. Uaftstwo poma­
gało o Ue mogło, przy udziale Radv pań­
stwa, mianowicie pomnażając środki poda 
wania kredytu i forytując czynność budo- 
wniczą, Rząd nieustannie się sfa rs , aDy 
zatwierdzone *p-awnie budowie kolejowe i 
państwowe jak  najrychlej były piowndzone. 
Gdyby wbrew wszelkiemu oczekiwaniu 
zastój w prac; przemysłowej szersze przy­
brał rozmiary, rząd podejmie wszelkie 
środki, jakie będą okolicznościami wska­
zane. Gdyby popyt za obligacjami salinar- 
nemi nie ustawał, rząd jeszcze bardziej 
zniży ich stopę procentową. Na mocy u- 
stawy z grudnia r. z. utworzono na razie 
16 kas zaliczkowych z kapitałem 10,600.000 
złr, zkąd znaczne sumy dostały się han­
dlowi i przemysłowi, Prócz tego jeszcze 
za pośrednictwem centralnej dyrekcji da­
leko znaczu.ejszfc sumy w obieg puszczono.

Rząd pojmuje całą grozę położenia 
ekonomi iznego, wszelako nie może zataić, 
że jak  da.m.ej, licząc na łatwowierność 
publiczności, grzeszono przecenianiem w ła­
snej siły kapitału i zachwalaniem wszel­
kich walorów : tak teraz zbyt nisko cenią 
swoją siłę ekonom" czną i bez miary nie­
dowierzają ogółowi co do zasługiwaniu na 
kiedyt, z czego chciwi spekulanci korzy­
stają. Rzad bedzie nr dal z całą czujnością 
i całem sercem śledzić rozwoju stosunków 
ekonomicznych, jakkolw. ik nłę czuje się 
powocanym, leczyć kosztem państwa szkp- 
dy, jakie pojedynczy ludzie skutkiem złych 
spekulacyj ponieśli, to jednaL w myśl re­
skryptu cesarskiego z d. 1C. lutego będzie 
się starał ile możności ulżyć kłopoty eko­
nomiczne.

Wywody ministra skarbu. Izba przy­
jęła  oK.askami. Wniosek p. Plenera, aby
i) ad tą  odpowiedzią wytoczyć nazajutrz 
d; s.tusję, Izba .26 głosami orzeciw 7 0 . 
odrzuciła Posiedzenie trw a dalej.

Londyn d. 5. maja. W Izbit panów, 
z powodu wniosku Russela, domagającego 
się przedłożenia dyplomatycznej korespon- 
oencji z Niemcami, Austyją, Moskwą i 
U m ieją w sprawne utrzymania Dokoju, o- 
świadczył lord Derby, że obecnie niema 
ważniejszego powodu do obawy wojennej 
w najbliższej przyszłości. Anglia w razie 
niebezpieczeństwa wojny uczyni wszystko, 
cc tylko możliwe, ale nieda wciągnąć się 
w wojnę, któraby nie dotykała interesów 
angielskich. Przedłożenia jednak korespon­
dencji Derby odmowił.

Kursc ; lełdy
W iedeń 5.

godzina 2. minut 
Akcje fran.-ans. 31 50. 
Auglo - austr. 135.50. 
Kolej Ka. Lud. 247.— . 
Kolej pwudme, 141.—. 
Kolei Elżbiety 202-50. 
Węg. Nordostba. 103.— 
Anglobau 65.50.
Gal. indemniz. — •— • 
Koszyc.-Oderb. 134.5U 
L#sy tureckie 47.50. 
Kolej państwow. 318.50. 
Wied. Bauver. 33.25. 
Usposobienie silne.

wiedeńskiej.
maja i8V4.
15. po południu. 
Węgier, kred. 141 
Unionsbank 104 
Nordbahn 206 
Kolej Alfod. 139. 
Kolei Lw.-cz er 145.

Vereins-Bank 11. 
Węg. OstLahn. 49. 
Losy? r. 1864 134. 
Verkehrsbank 90. 
BaubanŁ-Act 69. 
Bankyereiu 7 5 . 
Hyp, Ren. ban. 16.

25.

5 o!
50.

50.



P a r y  ż a k
U  we Lwowie,

H  pod 1 st. 303 (n. 5) ulica Wałowa
w kam ieniej pana K istryna, obok 
nandlu papierowego pana Kozłow-

2191 2 -  ? skiego, potęga 3wój
sk ład  wraz z pracow nią

O  1 3  U  W  1 4A
damakirgu i męskiego

z najlepszego wyrobu po tanich  eonach.
~~~̂  1’rzyjm uje obstalunki 'podłóg najnow 

szych modeli tak  miejscowe jak  i z prowincji, 
uskuteczniając takowe w najkrótszym  czasie.

[iclir
(Hopfenwurzeln)

nabyć można u

Frańz Schóffl
w Saaz, Czecliy.

Upruwiaczy chmielu , wyuczonych podług m o­
ich doświadczeń d ługo le tn ich , mogę dostarczyć 
Do założenia większych chmielarń mogę się 
przyczynić, przez, podanie planu itp . itp . ta k ­
że przyjm uję osobisty kierunek za uprzedniem 
porozumieniem się piseumem. 1967 18—3'*

Realność w Winnikach,
koło Lwowa, pod korzystne- 
m i warunkam i do sprzeda­
nia, tak ie  3 pokoi z kuchnią 
na lato  do wynajęcia.

Bliższa wiadomość z g rze­
czności w handlu pana Gftblenca plac m arjacki 
we LwoWie lub w W innikach, u W. doktora 
Bernulaką. 2198 2—3

i

Od naśladowania zawarowany

Przeciw każdego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu,

bolom piersiowym, chrypce, zafleg- 
mieniu, odpluwaniu krwią, astm ie, I 
kokluszowi, drażnieniu w k rtan i

A. W. Mayera w Wrocławiu 
biały syrop piersiowy. i

I SC 3

Jedyuy skład tego od r. 1855 
wsławionego I przez wszystkie 
znakomitości lekarskie zawsze ze 
skutkiem  używanego środka do- 

Ł  mowego znajduje się we Lw ow ie 
L® w a p t Zygm . B u c k e ru  pod sre- 

"  j brnym  orłem i w a p t B e ise ra .

ę iem jow an j w P aryżu  1867.

SI 5-1
-a

t= |

£rl
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Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 
W iedniu i. t. a.

Aparat Gazożen Brieta
JEDYNY 

jaki potwier-* 
(lżonym został 

przez 
AKADEM JĄ 

M ED YCZ NĄ .

Z a  po mocą te ­
go a p a r a tu ,  po­
w s z e c h n ie  z n a ­
n e  gr o obecnie ,  
k aż d y  dz iś  może 
w  je d n e j  c hw il i  
Prz.Jr? v,to w ać  z 
i a r d z o  m a i  ym 
k osz tem  WODE 
S A L C E R ś KĄ “i 
w sz e lk i e  napoje 
razowi*, j i tkoto ; 
Yichy, Soda, Li- 
m oniada  g a zo-  
w a  i w in o  m u ­
s u jąc e  e tc .

nazwany i zabrewetowany. 
1866 4 - 1 0 JEDYNY 

jaki przyjęty 
został 

w Szpitalach 
paryzkich.

APARATA 
o 1, 2, 3, H

i 6 b u te lk a c h .

PROSZKI 
w  p a c zk ach  
z a s to so w an e
do ap a ra tó w ’ 

o 1, 2, 3, 4 i 
6 b u te lk a c h .

D ostać  można 
w g łów n y ch  

ap t e k a c h .

M O N D O L L O T  S Y N ,
Inżynier fu bn kant

w Paryżu przy ulicy C hateau-d’Eau, 72. 
we Lwowie w aptece p. Mikolaschj

l u i p o t e u c j o  (osłabienie 
siły  m ętności) (..łuleji, a try k tu ry  
u p ław y , również wszelkie s ła b o śc i 
ta je m n ic ze , które z powodu niąr&dy- 
kalnej kuracji najsm utniejsze skutki za so­
bą pociągają, leczy podług najdoskoualszej 
m etody, gruntow nie, prędko i pod najści­
ślejszą dyskrecją. 2146 6 —10
lekarz prakt. med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości tajemniczych

Jan Kurpiel
mieszkający przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) nr. 16. Godzina ordynac. od 9. 
do 12 przed i od 2. do 5. po południu.

Na honorowane lis ty  udzielam rady i 
służę odw rotną pocztą m edykam entam i.

S fc S r3 Ważną dla posiadaczy koni jest

Maść na kopyta,
A. L. Weimann, weterynarza i konowała,
w W iedniu, IX. Bezirk, Garniaonsgasse Nr. 1.

Ta maść ro z ta rta  za pomocą szczotki na 
kopycie, leczy popęksne i Kruche kopyta, u trzy  
muja kopyto w elastyczności, wzmacnia śoiankę 
rogow ą, przyczynia cię do świeżego porostu  
kopyta, leczy f ls tu łę  chrząstkow ą itp. daje się 
rówuież używać ze skutkiem  na racice sarnie. 
Cena puszki 4 zlr., malej 2 złr 

U w a g a .  Używana jako zwykle sm arowidle 
na kopyta, nadaje tym  gładkości, połysku i 
chroni je od rozm aitych słabości. Do nabycia 
u producenta i u ap t. Edwarda Haubera, 
S tad t, am  Hof Nr. 6. we W iedniu. 1 - 1 : '

N a k ł a d e m

księgarni S E Y F A R T H A  i C Z A JK O W S K IE G O  we Lwowie
opuściło  p ra sę :

T  G  R E  m A
powieść współczesna

napisał 2203 2—i

K a z i m i e r z  O l e j o w s k i .
2 tom y w 8 -e  I s ir . 2 1 5  I I  2 3 4 .

Lwów 1 8 7 4 . —  A e n a  * I r .  2 * 1 5 0 .

■ H H B H H D H

o. k . r a d c yW y c ią g  z b ro s z u r y
P a ^ t i S l e s

n a d w o rn e g o  d r. L ó s c h n e ra .
( l e  J 3 i l i n

JEU N ESSE ET FR A IC H E U R  DU TEIN T 
par l ’emploi de la

C r e i ń e  d e  B e a u t e
a base de GLYCĆRINE et de BISM UTH 

et de la Poudre de riz 
AI X F L E IR S  D E  LYS

de Cacliemyr

VIOLET
1 2  , B o u ie ia rÓ  des C apueliies,

Rotonde du G rand-H otel 1’ARIS.
Se troueens chcz len P u r fu m e u rs  et Coiffenrs. 1844 11 - 24 

W składzie perfumeryj i kosmetyków ]>. Karola Mikolascha i w magazynach 
pp. Kam ila Strzyżewskiego i i,eona Feintueha.

t
:
:

YI9LET
In v en teu r du 

3AV0N ROYAL DE THRIDAOE 

Soul rccom manile 

jiar les

CE1.EBRITES MEDIOAI.ES 

317, R u c  Siii.it - D e n i s .

S
(Bilińskie ciasteczka na trawienie) 

używają się jako wyborny środek przeciw zgadze, k u rczo w i /o ła d k a , h ludaczce  i ucia- 
zł m e m u  tra w ie n iu , s k ro fu ło m  u dzieci, i są w atom ii żołądka’ i kanału odcliudowego 

dla ludzi prowadzących życie siedzące prawdziwą 1 1 
s a c r a  a n c o r a  d l a  c i e r p i ą c y c h .

S ik ia jj » e Lw ow ie u E. Mendrochowitz, Karola So.hubutha, w K ra k o w ie  u J .  
y\ en tzla, A. Hólzla, apt.. St. Fcintudlia, J. GolUwassera i ilr. F. Sewiczewskiego, ap t., w 
lam o w ie  u Muldnera e t Comp. 2169 l - u

M F. I;. Industrie - Direction in Bilin (Buhmtm).

Zakład hydrjatyczny w 
K Ą Ł T E W . Ł K U T Ś H E B E ] ! ,

W  y ł ą c z n i e
tylko za 2 9  e t . ,

łokieć ze sztuki w najobfitszym  wyborze, w 
najlepszym  gatunku
n a j m o d n i e j s z e  m a t e r j e  w c l -  
n i w a e  n a  s u k n i e ,  b a r c i e ,  g r e ­
n a d y n y  w e  w u z y s t k i c h  k o l o ­
r a c h ,  l u t i l r e ,  p i k i  l e t n i e  i  p l ó  
t i i o  b r y l a n i i n ę  i  m a t e r j e  n a  
f i r a n k i ,  jak o też  znaczną ilość innych 
m odnych a rty k u łó w  ł o k i e ć  t y l k o  p o  
2 7  e t .  w

Manufactur - Waarenbazar
we Wiedniu, Mariahilfstrasse Nr. 94.

W zorki posyłam y bezpłatnie. 2209 2 —6

Dla większych browarów.
Dy ektor, kióry zarządza pod wzglę­

dem technicznym i adm nistracyjnym 
jedD ym  z największych browarów w 
Czeełuch, źyczłby sobie zmienić swą 
posadę. Posiada nader chlubne reko­
mendacje. Posadę objąć może i natych­
miast.

Łaskawe zlecania przyjmuje pod znn- 
kiem: O .  V .  9 4 2  Annoncen-Expedi- 
tion Rudolf Mosse w Pradze. 2172 2 —3

BBgtasgKBbł3?IIN

Vm KNAUST.
W l e ń ,  I . e o p o l d ś ś a d i ,

I MiesbachgMse 15, gegenflber d. kk. Augarten. I 
28 M edaiU en.

Dr. El M  i Widia,
spełniać będzie funkcję lekarza ką­
pielowego jak dawniej w 2067 3 - 3

T reńczynskich Cieplicach
w tegorocznym sezonie.

m

Feuerspritzen a ller Sorten , G artcnsp rit- 
zun, G artenpum pen , Hydropbore oder 
W asserzubringcr, Z en trifuga lpm npen , 

Baupumpen. Brunneupurnpcn, Bicr- uud 
W einpumpen etc. Schlaacho, Feuereimer 

Ton Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fener wehr-Ausriistun gen. 

I l lu s tr ir te  K ataloge g ra tis  per P o st.

A S T M Y
Duszność, Ohrypka, katary zaaawnione , wszel
kie cierpienia kanałów  oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
m .tyoznyoh p. Levaaseur, Aptekarza. 19 rue 
ie la Monnaie w Paryżu. 1824 5—?

Dostać można we Lwovęje w aptece PP. H i 
kolaseh; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Knllak. W W ar­
szawie w składach aptecznych m aterja łów  pp 
Ferd. Ang. Gallego i Ludwika Spiessa.

H a n d e l  l i m * t o w i i y

produktów górniczych i hutn iczych

J a k .  L n d . R e i f
w e  W i e d n i u ,  K o l o w r a t r i n g  j N " r .  9 .

S k ła d  r u r  w a lc o w y c h  S. R uU lseh insky  &  SO hue, B e r l in ,  G leiw itz, 
ł.eeds (A n g lja ) .

S k ład  i sp rzedaż  la n y c h  i  k u t y c h  r u r  d o  p r o w a d z e n ia  g a zu  
i  w o d y , r u r y  d o  k o t lo w  i do c iśn ien ia  i w szelkich a rty k u łó w  do ogrze­
w ania p a rą , k a n a lizac ji, w enty lacji i tp .

R u r y  m iedziane i m osiądzow e , rn ry  z żolaza lanego  z pokryw kam i i szy j­
kam i,

r u r y  o d k o t lo w e , w enty le  do czyszczenia. 2118 4— 6

ty [oildaToiiy m ilę od W iednia, pół mili 
_ górskiej położony, z najczystszym ó 

jdo kuracji elektrycznej zastosowane

od kolei południowej (L icsiug) w przepysznej okolicy 
"Iłem wody, z zupełnym i urządzeniam i kąpielow ym i, 
gym nstyka lecznicza i kuracjo d iete tyczne.

iL

Skład c. k. uprz. Rałinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

J u l j i i m  M i k o l a m
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1917 3—?________  ____  _______

Zmiana lokalu.

o t  niepam iętnych czasów znany jako jedyny 
środek domowy na różne cierpienia, osobliwie 
przeciw cholerze, na kurcze żo iadka, katary  
żołądkow e, ból zębów, fluksic, reum atyzm , 
osłabienie nerwów, szczególnie na rany, popa­
rzen ia , naw et zastarzałą m igrenę. Ten środek 
życiodajny, o czem Puhliczność sama się już 
p rzek o n a ła , bez przychw ałki i szarla tanerji 
okazał się osobliwie w braku lekarskiej pomocy 
bardzo użyteczny i skuteczny, i z tego to po 
w o d a , jako p roduk t swojski a  niezawodny, w 
każdym prawie domu pożądanymby być wi- 
m'en. Dostać go można w fabryce we Lwowie 
i prawie w każdej aptece. O ryginalny sprze- 
dsje się w znanych już flakonach zaopatrzę- 
» jch  podpisem  właściciela fa b ry k i, stam pilj^  
i m aftat obrouuą po 1 złr. f»0 ut. 2132 6 —61

S T .  W A Y D O W I C Z

w e  L w o w i e ,

ma zaszczyt zawiadomić wielce Szanowną P T. Publiczność, iż z dniem
1. maja r. b. przeniósł swój

ad papierów i w szelk ich  potrzeb do pisania,
r y s o w a n i a  I m a l o w a n i a

z rynku l. 6. na ulicę Halicką 1. 7., do dawnego lokal Gr. Sopucha.
Powiększywszy i zaopatrzywszy tekowy w najlepsze gatunki wyżej wspomnianych artykułów, po­

lecam wielce Szanownej P. T. Publiczności, jako najtańsze żródlo najlepszych towarów.
Dziękując zarazem za dotychczasowe doznane łaskawe względy, upraszam i nadal o takowó,

Z głębokiem uszanowaniem

s t .  l w n i o m c  z .2241 1 - 3

s ir .  w. ś.
Lwów, z Izby handlo 

wej dnia 5. maja.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 245 50 
„ Lwow. -Czerń Jassy 144 bO 

Baukn hip. gal. po 200 zł. 313 _
II. Listy zast. zą 100 zł.
Tew. kred. gal. 5 pr. w. a. 32 80 

„ „  „  4 pr. w .a. 73 4!)
„ „ 5 pr- okres. 82 90

Banku hip. gal. 6 p r. 87 
Gal. zakł. kred. włość. 93 6(1
III. Obligi za 100 złr.
Indem nizacyjne galic. 78 —
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 36 2’> 
Losy m iasta Krakowa 20 

„ „  S tanisław ow a 10 .
IV. Monety.

D ukat holenderski 5 17
Dukat cesarski 5 <40
Napoleondor 3
Pół im perjał rosyjski 9 -
Rubel rosyjski srebrny ; 64 
Rubel rosyjski papierowy 1 54 
Pruskie  bilety  kasowe ] 06
Srebro  ̂ _ 109 50

Wiedeń d. 2- maja. 
Powszechny dług państ.

(za 1 0 0  ?łr.)
Rent. austr. w bankn. 5 pr.

„  w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.;

ią o a ją

347 -
146 50
216 -

83 50 
74 10
83 60 
87 75 
95 —

78 70 
87 25 
22 -  

18 -■

f, 25 
fi 28 
9 -  
9 18 
1 7r 
1 55 
1 67 

107 —

S 'K  1854 po 250 zł. 4 pr 
iTfe 11860 „500zł.w . a.fipr. 

1860 ,  100 , . , 
1864 „ 100 „ „ „ 

isty  *ast. dom. po 1206 pr.
Oblig. indu. (za lOOzł.)
Galicyjskie 
Bukowińskie

69 15 
73 80 

295 — 
248 — 

97 25 
103 76 
108 75 
133 — 
i 19 50

77 75 
77 -

69 25 
74

302 —| 
260 

97 7f
104 25
105 25 
131 25 
120 -

78 25 
77 50U<]

W ągitr.poż.kol.po 120zL6p. 
Węg. poż. or&rtf. p'> 10 ' z! r

A k c je  b a n k o w e . 
A nglo-austr. po 200 zł. 120
Boaencred.au.po200zl.40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po I60zl 

■ „ węg. 200zł. em.SOp.l
Tow.eskont. n. anst.pobO^zl. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr. . . . 
Franco-w ęgier. po 20!' z.

em. 40 pr. . . .
Gal. bank hip- po 200 zł

em. 80 p r .....................
Gal. bank dla baud. i przom

po 200 z l r ....................
Gal zakł. kr. ziem. po 290zr 
Gai. bank kraj. po 200 z łr

em. 60 p r.....................
Renten bank po 200 zir. 
Banku aar. austr poCOOzt. 
Banku powsz. anii.po ZOiJzir. 
U iionbank  po 2(X złr.iio r

^ rk e h rsb a n k  pow.po 2ó0zl
Wechslerbankwiad.pożOOil
W|ied. bankTor. po 200 złr.

A k c je  ko le i.
Albrechta po 200 zlr. 
Alfóldzkiej po 2(X) zlr. sreb 
Dhiestrzańskiej ,  ,
E lżbiety ,  m. k

z łr . m. k. . •
F ranc. J ó i  po2 0 0 złr.. w *lo an c . j o .  r . .
4>1 gal.K arL . po 200 * I ̂
Lir. C*fl » P° 200 *

płacą |żądaj-.

xłr. w. a.

93 -  
76 75
47 -

93 2 ' 
76 60
47 6< ■

133 75 134 ;■')

217 -
136 60 
855 —

217 50 
137 -
855 -

32 - 32 50

58 5 59 50

13 -  
973 - 

65 — 
101 60 

;2 — 
89 -

67 -

14 - 
975 — 

f-6 -  
102 50 
12 25 
90 _  

160 _  
68 _

116 60
139 50

117 -  
140 50

202 _ 203 —

SC5* -  
202 60 
940 25 
144 M

*0*6 —
2(*3 — 
246 75 
146 60

Mor. Szl.CcenM ;,r, Wą , r r ., 
Aust.półn.zach.po 2'X) z( sv.

,  ,  lit. B .po 200 z <r
Rudolfa po 200 zir. < 
SicJiniogr. po 2(D w. b it 

b. Ges 200 7.t * a

Cramway wisrl. po 20 zl 
Węg.gal.(Lup.*pi>200zh sr.s 
lYęg.pół. wschód p.20) zl. » 

,  wsch. (Ostb.) po 20
złr. w. a .......................

,  zachód. (W ertb.) po 20 
złr. w. a. .

Akcje przemysłowe 
Budow.Tow.austr. po 200 zt 

, ,  wied. „ 100 „
, tanich pom.po 100 z 

Borys.Petr.Cp.po 2(K) zl.w», 
Listy zastaw. (zaloOzi 
Boden cred .a llg . ost.5pr.nr 

,  spłać, w 3a lat. 5 p. w,; 
}al. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a „ j, 5 pr. W. a 
łalic. bank hip. 6 pr. v.-.
« Zak. kr. włość. 6 pr. w./i 

lau k  nar. austr. m. 1 pr 
% u ^ w, a. 

Obligacje pierwsci n-

Czeska z.300 zł. 6 p. gr. w.a. 
Dniestrzańska 300 n ,  
E li  bioty po 5 pr. srebr w.a. 

em  1862 6 pr.
•m . 1970 6 pr 
em. 1872 6 p :.

ptses
<.i r  i

183 60 134 — 
94 - |  94 — 

I:i7 50:158 
!'t 60  13< - 
i ł  — '322 - 
!4 ' M> 142 -  
134 60 139 50
102 5 
i 03

6 s 5o 
31 25 
12 50

•»;* — 
83 26 
73
83 -  
86 5

90 30

76 6 
83 76 
93 
35 50 
93 26 
92 r0

103 r,o
104

48 -

69 -  
31 7 ' 
12 7r

95 50 
P3 V 
74 -  
33 26 
87 - -  
94 60

9- . 5 0

76 6 
84
94 -  
36 -  
93 75 
93 75

98 7

Ferdynanda póln. 5 p r  m. k
,  , 6 ] r w. n

,  6 pr. sr.
Gal. K L. SOOzł.fipr.sr w a

,  11. em. 5 pr. ,
„ 111. em. 1871 30*'■

Lw. Czer Jas. I. aua. 186 ' 
3 6 0 z l.5 pr.srobr.w .a 

Lw. Czer. Jas. II. uu . 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. » 

Lw, Czer. Jas. III . em. IMG.
300 zt'. 5 pr srebr. w 

Lw. Czer. J is .  IV. em. 187.
JOO zł. 5 pr. srebr. w. a 

Rudolfa po 3-W zt.- pi a r .w . 
K em. 1369 po 300 zi 

5 pr. srebr. w a 
.  ,  1872 po 300 z ł.

5 pr. srebr. w a. 
Siedmgrodz. 500 fr f> pr.
Papiery loteryjne. (sst.>
Zak.kr.d" band.i prz.pe h>iz 
Kifiry po 40 zlr. tli. r i  
Keglevic!i „ 10 , n
Krakowska po 20 zlr. 
Palfft ,  40 r „
Rudolfa ,  10 „ „
Ks. Salin „ 40 „
St. Genois ,  4(1 „
Stanisła.'/-(poż.) po 20*1.wa 
W aldstein po 20 z l m. ■ 
W indiszgratz po 20 zl .
Dewizy (3miesięczue..i

Berlin 100 tal.
F ran k fu rt lOOzt. (•nddi-ni.. 
H aroburgieO raark . banko. 
Londyn 10 ft- «terl 
Paryż. 5™) frank.

plac a [7ą,:a ą  

• ;1
T sT T i
S8

w.

104 7s
102 70
1"2 —

76 76

78 50

96 -

93

89 50 
61 -

157 50 
26 -  
14 — 
18 
S 60 

12 -  

31 - 
22  -

20 75 
!8 50

94 1 
65
11 8 S 
4

88 f O  
109 — 
103 25

77 30

89 — 

79 - •

95 20 

94 —

90 — 
81 50

158 -  
27 — 
14 60 
2(1 -  

24 — 
12 30 
32 — 
£3 -  
16 60 
21 25 
19 50

' 4 26
65 -  

1.1 96
U  30

Właśc ic ie l  i k ie rujący te k a r z ;

l i r .  W i l h e l m  W l n t e r n i t z
docent bydrotc.Tapii na wszechnicy wiedeńskiej;

Konsultacje i wiadomości udziela w e  W i e U u i u ,  M e l . o t t e i i r i i i g ,  H e s s g a s s e  
i w K altenleutgeben. aio.fi 6—G

C. V.  uprz. Azienda Assicuratrice w Tryeśc:e.

T r y e s t , dnia 15, kwietnia 1874,

P. T
Niniejszcm poda emy do publicznej wiadomości że na 

dniu dzisiejszym powierzyliśmy zarząd naszej

Reprezentacji dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
panom

Zygmuntowi Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, 
i Klemensowi P ierżchale, jako drugiemu sekretarzowi, 
z tymi samymi obowiązkami i prawami, które dotychczasowej Re­
prezentacji przysłużały. że wymi ni-ui panowie, na mocy udzielo­
nego im pełnoncoccictwa, A z ie n d a  A s s i c u r a t r i c e  we Wszyst­
kich inDresach zastępować i w naszem imieniu wspólnie firmować 
będą.

W zastępstwie sekretarzy p. Frey, albo p. Pierzchały 
będzie nasz, iównocześnie zastępcą sekretarza mianowany, pan £-
dward Bogda- ski z j* tinym :.lb» drugim paucm sekretarzem wspól­
nie firmował.
D yrek torow ie :

YV. C l o c t l a .  Z szacunkiem

Ł  fW efihuihl, sekretarz jeneralny
A. V»irdacca. G!. Y ortm ann .

Lvvów, dnia 15. kwietnia 1874.

P . T
Powołując się na powyższe ogłoszenie uaszej Dyrekcji, 

polecamy Szanowncjpublirzności najstarsze przeziias zastępowane 
Towarzystwo w au.-trjnc.ko-węgicrski(:in p.-ństwie c. k. uprzyw. 
A z ic i ia d a  A s s i c u r a t r i c e  łaskawym wzełędom.

W duchu |iostępo\vyin zaw d * asekuracyjni go, będzie­
my się s a rai i we wszystkich żądaniach ubez-piec-ają ej SzAiownyj 
Publiczn ści sprawiedliwymi b}ć i ws elkje możliwe ułatwienia 
przy przyjęciu do ubezpieczenia robić, jakoteż w wypadu -eh szkody, 
odszkodowania, ze znaną a temu Towarzystwu właściwą sumien­
nością prędko wypłacać.

Zapraszając więc Szanowną Publiczność do jak naj- 
iic. niejszego brania udziału w ubezpieczaniu, pozostajemy

Z s aeuiikirm

c. k. upr. Azienda Assicuratrice w Tryeście
Reprezentac ja  we Lwowie ,

2216 2 3 Frey — Pierzchają-

S

,,Spółka właścicieli ziemskich"
d l a  w y ro b u

Machin i nam dzi rolniczych
we L w o w ie ,  ulica Balonową Nr. 1.

n i n i e j s z y m  i n a  z a s z c z y t  zawiadomić  s z a n o w n y c h  PP. g o s p o d a ­
r z ę ,  i ż  p r z y j m u j e  o b G a l u n k i  n a  w s z - d h i o  m a c h i n y  i n a r z ę ­
d z i a  r o l n i c z e ,  j a k o  t o :  p łu g i  n a j l e p s z y c h  i n a j n o w s z y c h  k o n ­
s t r u k c j i  d o  p ł y t k i e j  i g łębok ie j  ( I i o y a l )  orki ,  e s t y r p a t o r y  w  
rozmaitych g a t u n k a c h ,  k u l t y w n t o r y ,  poi lskibowre,  o b o r y w a c z e ,  
p lewn ik i ,  siewni ki  szerokorzutne i r z ę d o w o ,  g r a b i e  konne, 
m ł o c a r u i e ,  k i e r a t y ,  w i a l n i o ,  m ł y n k i ,  c y i i m i r y ,  s  o c z k a r n i c ,  
g n i b t o . w n i k i  i t .  d . ,  k ’ ó r o  t o  m a c h i n y  n a  . - k ł a d ź  o u t r z y m u j e .  
Rów n ież  p r z y j m u j  o urządzenia m ły n ó w ,  t a r ta k -a \ i w i ę k s z y c h  
m e c h a n i c z n y c h  z a k ła d ó w .

L e j a r n i a  ż e l a z a  i m o t a l i  o d l e w a  w e d ł u g  m o d e l i  i r y s u n ­
k ó w  w s z e l k i e  p r z e d m i o t y  w  z a k r e s  g i s e r s t w a  w c h o d z ą c e :  s ł u p y ,  
f i l a r y ,  k r u k s z t y n y ,  s c h o d y ,  ł p . w k i  ( g r o d i n r e ,  uzd «- by  d o  b u d o w l i ,  
f o r m y ,  r u r y ,  b a  l a s y ,  n a g r o b k i  i t .  d.

Zwracamy uwagę szczególniej na nowo wyna­
lezioną kolej Żelazną gospodarską p r z e n o ś n ą ,  z a  p o ­
m o c ą  k t ó r e j  s i ł ą  . j e d n e g o  l u b  d w ó c h  k o n i  z n a c z n o  c i ę ż a r y  
l u b  p r z e d m i o t y  w i e l e  z a j m u j ą c e  m i e j s c a ,  z  n a d z w y c z a j n ą  ł a ­
t w o ś c i ą  n a w e t  n a  w i ę k s z e  o d l e g ł o ś c i  t r a n s p o r t o w a ć  m o ż n a  
w a g o n a m i  p o  s z y n a c h  p r z e n o ś n y c h  —  u r z ą d z e n i e  t a k i e  n a d ­
z w y c z a j  t a n i o ,  a  m o g ą c e  w p ł y n ą ć  n a  z r e d u k o w a n i e  i n w e n t a ­
r z a ,  o g l ą d a ć  m o ż n a  w f a b r y c e .

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s e ł a  f r a n c o .  2149 i — 3

I
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Nasiona w

I D B I K O W

Dla właścicieli i i r  i faM.

p a s t e w n y c h .  
Kuknrndza amerykańska „Koński * ą b “ 1 0 0  fuu tów  z l r .  18; 1 fu n t  z lr .  22 .  
T u r n i | > s  prawdziwy angielski  olbrzymi, f u n t  po 1 z lr . ,  po 9 0 ,  po 8 0  i po 7o  et. 
Koniezyn^ białą korzec do wagi po 1 8 0  funtów w. zlr .  6 2 .
S a p o r e k  rolowy duży korzec z lr.

P  o d z i ę R o  w a n i e .
0dwTedzIe"e M Ztin !  którykw nieszczęściu ratuje*! P an  h ra b ia  Wrschowii* przybędzie  

U n i o s ł e m  to do ś w iad c z en ie  w ciężkiej przed w p rzeciągu 8  dni do W . 1’an.i Biilowa
niedawna s l a W i  m ej^z^ny^ a K zeplina d la  poszukiw ania  źródeł wo

oofazebne1^ ^ w s z e m  uczuciem wdzięczności dnycli jako też  kanfiny . Może w tym wzglę-
wypowiem iż życie jej winien jestem na jt ro -d z ie  zadosyć uczyn ić  i innym właścic ie lom 
skliwszym ' i bezinteresownym zabiegom Dra w CP]a r h posyukiwania  , jeżeli t e .o ż  pp.

i ' d ,t  " * •
z poczucia ojcowskiej pieczołow itości, jeszcze 
dwie godzin przed ślubem sw oim , p rzybył u-
dzielać jej rady lekarskiej. Dzięki Ci i cześć i • J  1 ł '
wyrażam  zacny m ężu , chlubą jesteś narodu, T J l in ń h  1 f| H K Tl TTl P il if l  W  
z którego powstałeś , a przykładem  niezmor X l U u l l  1 U U u ll l l lU ll lU  W 
dowanej i znakom itej pracy Twego zawodu.: . . /» , y r  4. . , i i r n  4 7\ r
tudzież rzadkiej dziś bezinteresowności — przy 1 Z a m i a s t  7,3 t ł  Z l r .  I w  Z a  d: 
św istaj innym  gwoli naśladow ania.

O k b r z y m f e  p i l o t y  n a jw ięk sza  żó łte  lu b  cze w one 
P o h l a  o l b r z y m i e  żółte  
R a i . i t / N k i e  c z e r w o n e  lub  żółte  
Y i l m o r i n  r ó ż o w e  

b i a ł e
O b e r n d o r ł i s k l e ,  żó łte  lub  czerw one 
Z m i e s z a n e  r ó ż n e  g a tu n k i razem  
M a r c h e w  pastew n a  o lbrzym ia 
A r b u z y  olbrzym ie polne pastew ne

korzec z łr . 21 —
.  » 21 -
» w 18  -
» » 22  -
» „ 16 -
» » 18 -
* * 1 6  -
.  .  15 -

g a rn ie c  z l i .  '•—  c t. 90 . 
„ 8 5 .
* „ —  7 5 .
» n " •• 90 .
« jf n 5 0 .

r n 75 .  
» >•> v  5 0 .
» n n 5 5 .
w „ 1 „ 50.

1 > o  I e  (* a Główny skład nasion TEOFILA ŁUCKIEGO,
tvo Lwowie, przy placu Halickim 1. 14., obok banku hypotecznego. 2244 1—3

2250 1 — 1

1100 formularzów

2247 1— 1
Edmund GórsJei. 

Lwów, ulica Wałowa Nr.  4.

W yprzedaż zupełna d rie la  „ P o ls k i  a d ­
w o k a t d o m o w y 1* z dodatkiem  dziel „ s e ­
k r e ta r z  d o m o w y * *  i „U sta w a  w s p r a -

_  . .------------- w ach d robiazgow ych** z 60 wzorami,
m  l i i  # 2 1  g d z ie ż  Nowa u staw a  ta b u la r n a  z d

” w v / l l i l i  25. lipca 1871 wraz z instrukcją  z r. 1872
do apteki W Przemyślu jakoteż n ow ą u staw ą o zaprowadzeniu ksiąg

poszukuje Józef Maszewski aptekarz we Lwowie, ^k R p O W ń  6 z ! r  W. a.
W nakładzie komisowym księgarni J a n a  K upujący takowe w przeciągu dni 40 otrzy- 

R o s e n lie im a  w B rodach , wyszło dziełko ma je
pod ty tu łem : 2135 3 —3 t y l k o  z a  4  Z i f .  W. ».

|  I Dzieła te zawierają oprócz całej procedury
Na wścieklizną!

pewne i doświadczone lekarstwo.
karnej i wojskowej 

wszelkich m ożl' 
wych próśb, dokumentów i aktów prawnych

prawno-sądowej cyw ilnej,
przeszło 1100 fcrm ulsrzow  wszelkich m otli-

Brody 1873. Cena 12 cnt. — Je s t  do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Wody mineralne

Obwieszczenie. rtealnośc w Przemyślanach1 ^ e h . i * e i i> e r o ,
llSanatorjum i zakład hydrjatycznyW kancelarji Zakhulu zastawniczego Iwow-Jpod Nr. 138 , obejmująca 24 morgów pola w

dwócli parcelach w żyznej glebie, z dworkiemskiego orui. „ P i l  ] t f o n t i s “ odbedzie się na 
dniu 15. czerwca 1874 w zw ykłych godzinach 
publiczna licytacja, na której zaleg le  klejnoty, 
srebra i inne fanty sprzedawane będą.

Lwów dnia 1. maja 1874. 2239 1 3

k in  pokojach i 2ch kuchniach, z budynkami) 
gospodarczemi i Btudnią w ogrodzie, za .">00 
zlr. z wolnej ręki do s rzedania. Porozum ienie 
z właścicielką na miejscu. 2204 2—2

, r» j v.n  ̂ — _ » .
P o d a ł do druku dla pożytku powszechnego pryw atnych — we wszelkich sprawach i za- 

X . D . P ią tk o w sk i Ź . K . wodach.
T Ł ?a Użyteczność i praktyczność tych  dzieł, a

szczególniej „ A d w o k a u i  d o m o w e g o 11, 
pierwszego w języku po lsk im , dowodzi roz- 
jciiwycenie w krótkim  czasie prawie całego 
ogromnego nakładu, z którego tylko k ilkadzie­
s ią t kom pletnych egzomplarzy pozostało, a któ-

W iktora Goldbauma we Lwowie. ™ po nadzwyczaj zniżonej cenie 4 z lr. zupet-
, . . . n i e  wyprzedać postanowiłem  Po upływie dni

Skład już o tw arty  i znajduje się przy ulicy y() w/ a^  n;ipowrót cena sklepowa (i złr. 
K arola Ludwika Nr. 29, domu przechodnim  K aid ^  gam siebie bez p0m0Cy ad-

°  Pnlhr* a^ ana* , , . . wokata prawnie z a sy p y w a ć , bez tego dzieła
,  u d » ” T ?  P ^ jch o d zą  swieze transport*  o ) j . . .  1 uie m o ie j_ . k tóre um ożebnia każde- 
z krajowych i zagranicznych źródeł. 1 - 1  nltl, chociaż nieprawnikowi, sporządzanie wszel- 

g  ▲ kicii aktów prawnych.
_ P  Zam ówienia za zaliczką luL pobraniem  z

w średnim  w ieku, posiadająca język polski, dodatkiem  6 ct. na l is t  przysylkowy.
francuski i niem iecki, życzy sobie wyjechać do!2233 I ł
kąpiel w kraju lub za granicę z fainilją jako j _ 4  9
tow arzyszka , lub  z osobą słabą. — Również Lwów, u lica O rm iań sk a  1. 3.
może w powyższych językach udzielać dzieciom
lekcje w przedm iotach szkolnych, mając pote- 
mu odpowiedne uzdolnienie. W iadomość przy 
ulicy Majerskiej 1. 5 , w oficynach na II. P ię trze

Największy skład
materyj jedwabnych

prawdziwie lyońskich (garantic) rówuież 
kolorowych.

Największy wybór 
sukien, kostiumów, 

narzutek, okryć, ro- 
tond i t. p-

poleca znany z najgustowniej-zych rzeczy
n i  a g a z y 11 m ó d

Władysława Lewickiego.
Pilne obstalunki w 24 godzinach. 

Próbki materyj wełnianych i jedwabnych 
rozsyła tylko na prowincję.

w Aussee w Styrji. — Otwarcie 1. maja.
P r z j jm u ją  się: c ie rp iący  na słab o śc i piersiow e, k rtan i, c ie rp ie n ia  nerw ow e;

.rekonw alescenci, p o trzeb u jący  kąpieli zolow ych i kuracji zim nej w o d y , ja k o te ż  takie 
■ ■siiby 1 nb fam ilie , k tó ry m  polecili lek a rze  przebyw ać w A lpach . Z u p ełn y  z a k ła d . 
W ła sn y  las szp ilkow y, sa la  bilarow a, g ie r  i c zy te ln ia . K u rac je  ię ty czn e , mleczne i 
wody m ineralne . K ąp iele  igliw iow e i t. p. Prospektów udziela zarząd  zak ład u  lub 
docent d r .  J .  S c h r e f b e r .  2243 1—2

Specyl
czyli sw oisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, k a ta ­

rom, słabościom płuc 
gw ałtow nym  i chro­
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potw ier­
dzony został przez

Dra H. Freinineą
D oktora nauk, 

uwieńczonego przez 
fak u lte t medyczny, 
A ptekarza honoro­
wego Iszej klasy.

SACCHAROLE GHANTREL
pr/.ygotow any r. K w asem  F o s fo ra n u  W a p n a .

Używa si.* we wszystkich bez wyjątku ehsrsbtch orgsnów udd^chowych z pomyślnym skutkiem, 
nieszksdzAc bynajmniej kurzej i racjonnlnej.

L w o w i e  w aptece p. MIKOLASCH; w Brodach w aptece p. Ku l i n k ;  w Kmkowie 
w a t e c  p T r a u c z y n s k i e g o .  I83b 15—14

Do wynajęcia
w aom u N r. U ., przy ulicy Jag ie lloń ­

skiej (jezuickiej)

dwa Mm  lokale
na sktepy, pracownie, cukiernie 

lub kawiarnie.
Każdy lokal o frontowych 2cli drzwiach 
i 2ch oknach. Jbden lokal z dwoma 
ty ln em i pokojami, kuchnią, spiżarnią, 
piw nicą i d rew utnią . Drugi lokal a j e ­
dnym  tylnym  pokojem, kuchnią, spi­

żarnią, piwnicą i d rew utnią . 
Bliższa wiadomość w biurze Towa­

rzystw a galic. wyrobu cegieł m aszyno­
wych i przedsiębiorstw a budowli 1. 3. 
ulica Akademicka. 2096 3 —3

W myśl uchwał Wyd/.iału k sy oszczędności kr. ni. Stanisławowa na posie­
dzeniach d. 10. lutego 1873, i dnia 7. maja 1873 powziętych, a reskryp­

tem wys. c. k. m miestn ctwa z d. 21. marca 1874 do 1. 11713 zatwierdzo­
nych; zostały §§. 10 , 11 i 12 statutu tejże kasy jak poniżej zmienione, które 

zmiany z dniem 1 . maja 1874 w wykonanie wprowadza się;

Asystent
lub Magister farmacji

.„L idzie umieszczenie w aptece Jan a  Sidoro- 
wicza W Kołomyi od 1. czerwca r. b. 2246 1-S

Syrop z ch in y  i żelaza
P P .  O R I M A P Ł T  A  C m!

aptekarzy w Paryżu.
Je 4 to nnjsiluiejszy środek toniczny, 

jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew 
zubożałą. Zalecany przez najznakomi­
tszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregulurności 
perjodycznych odpływów, zapobiega, tym 
gwałtownym boleściom żołądka, którym 
kobiety zwłaszcza tak często podlegają 
Przykłada się do rozwoju oiganizmu 
młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
tatwia trawienie, przepisuje się dzieciom 
lymfatycrnyro, powraca ciału świeżość 
i jędrność naturalną. 1854 22—23

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikolascha, Beisera lRuckera;  
w Krakowie pp. J. Trauczyu.skiego i 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zosa ; w Rzeszowie Schaittera ; w War 
szawie w składach aptekarskich pp. nia c. k 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Stylizacja dawniejsza:
§• 1 0 -

Każda wkładka, byle nie niniejsza 
jak 25 ct. jest dozwoloną, jednakże 
prawo żądania prowizji poczyna się 
dopiero wtenczas, gdy wkładka przy 
najmuiej 1 zlr. dosięgnie. Pojidync/a 
wkładka, czyby takowa dopłarą do już 
istniejącej, lub też nową wkładką była, 
nie może przewyższać 2 .0 0 0  złr. w. a.

§ . 11
Od wkładek ka^y oszczędności do 

ilości 2  0 0 0  zlr. opłacaną będ-ie pro­
wizja po 6  od sta. W razie jednako­
woż gdyby nieodebrana prowizja naro­
sła aż do wysokości pierwotnej wkład 
k i, a w ła śc ic ie l  w p r z e c ią g u  le g o  czasu 
nie zgłosił się do kasy, zakład ma 
prawo wstrzymać dalsze oprocentowa 
nie naleźytości 

Wydział kasy oszczędności mocen 
jest zmienić ta ustanowione pra' idła 
w sposób, czasowi i stosunkom pienię­
żnym odpowiedni, jednakże, aby ta u- 
chwała stała się ważną i obowiązującą, 
winna być przedłożoną do zatwierdze- 

ministerjum stanu, poczem

1910 2 —v

O e i i i i i ł s :

APTEKI HOMEOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej,

Piotra Mikolascha w e Lwowie
D ra  L u tze*  o w  K tf t lie n :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia
” ” «> *’ 11 11 ,ł ,ł
” ”  ” ”

« ^  -  .....................................
” oa  ”R >■ «  „ t) ^

„ na anginę z broszurką
„ od bolu zębów
„ „  cholery . . . . .

D ra  F . A. G U n th era  w L a n g e n s a lz a :
Apteczka o 120 środkach w plyn is, 3ciej i 6tej potęgi

Stylizacja nowa.
§• 10.

Każda wkładka byle nie mniejsza 
jak 25 centów, jest dozwoloną, jednak­
że prawo żądania prowizji poczyna się 
dopiero wtenczas, gdy wkładka przy 
najmniej do 1 zir. w. a. dojdzie.

O wysokości wkładki, czy ta urośnie 
dopłatą do już istniejącej, lub też jest 
no«ą w k ł a d k ą ,  stanowi Wydział.

Przyjęcie wkładek przewyższających 
wy.-okość dla poszczególnych stron 
ustanowioną, może kasa oszczędności 
odmówić.

§- 11.
Wydział stanowi 0 wysokości opro­

centowania wkład-k stosownie do obro­
tu pieniężnego i stosunków miejscowych.

W razie zmian w wymiarze istnieją­
cego oprocentowania ua niekorzyść stron 
wkładających, mają zmiany te przy­
najmniej na jeden miesiąc, zanim wej 
dą w wykonanie, publicznie z tym do­
datkiem być ogłoszone, iż wkładającym 
przysłużą prawo odebrania wkładek w 
czasie oznaczonym, a to przed upły­
wem terminu, w którym zmiany opro­
centowani mają wejść w życie.

W każdej książeczce lub karcie wkład­
kowej kasy oszczędności, zanotowaną 
będzie na pierws/ej stronicy wkładko­
wej, wysokość prowizji według której 
wkładka ma być oprocentowaną.

rezerwowa

80
60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

C e n tra ln e j  a p te k i  h o m eo p a ty czn e j w L ipsku-.
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi

n n “U „ » n » »
40

PIO T R A  "MIKOLASCHA w e  L w ow ie:
Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi 

Ar> » » » »

kieszonkowa

40
60
80

120
160
180
240

24
40
60

w p ig . 30go ro z ta rc ia  w pu la resie

Kaily ńroJ . 80 .-i,; ,. J.. °uek poie

8 clr. — ct
12
15

łł — »

24
25

— »
M ty

12 y - ty
2 ti — ty
2 »? 50 ty
2 >» — ti

23 ?> __ t»
18 t* 50 17
11 y 50 fł

8 3t 50 77
10 1» 50 »

9 »r — 77
6 — ty
6 >j — y,

30 n r>
62 y 50 D
18 r> — ti
12 n — ti

7 n — ti
5 n 50 n

10 n 50 ty
10 7) — ti
20 » — ti
25 n — ti
28 n — n
35 n — n

6 n — n
10 n — n
13 n — a
16 » . — 7i

p o d a n e  z m i a n y  o i le d o t y c z ą  p r a w  s t r o n  
i n t e r e s o w a n y c h ,  o g ł a s z a n e  b ę d ą  z t y m  
d o d a t k i e m ,  iż  w k ł a d a j ą c y m  p r z y s ł u ż ą  
p r a w o  o d e b i a n i a  s w o i c h  w k ł a d e k  w 
t e r m i n i e  o z n a c z y ć  s i ę  m i j ą c y m .

>  12 . _ §. 12 
O p r o c e n t o w a n i e  w  p o p r z e d n i m  p ' r a  O p r o c e n t o w a n i e  w p o p r z e d n i m  p a r a ­

g r a f i e  o k r e ś l o n e ,  z a c z y n a  s ię  d o p i e r o  g r a f i e  określoDC, z a c z y n a  s i ę  o d  n a s t ę -

P. T.
Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że nasza Rada zawiadowcza 

na posiedzeniu z dnia 25. kwietnia b r., na podstawie §. 2 Ogólnego 
statutu naszego Banku ubezpieczeń wzajemnych uchwaliła założyć

Jencralną Reprezentację ,.Slavii‘'
dla Galicji i Bukowiny

pod te hnicznym kierunkiem, naszego urzędnika, pana

« ) a  n  a  S  w  o b o d y  ,
jako pierwwego wjkreiaT* tamie, w siedzibie Dyrekcji

Ogólnego Zakładu rolniczo-kredytowego
d l a  G a l i c j i  i  B u k o w in y  w e  L w o w ie ,

który to Zakład na mocy ustępu VI. §. 21. swego statu tu  ma prłnfo 
pośredniczenia w ubezpieczeniu swoich członków.

Biura Jeneralnej Reprezentacji nSlavii“ we Lwowie znajdują się 
przeto bezpośrednio w biurach Dyrekcji Ogólaego Zakładu rol- 
niczo-kredytowego we Lwowie (w Rynku 1. 45), gdzie się każdego 
czasu wnioski do ubezpieczenia n a ż y c ie  i od sskód elem entar­
nych przyjmują i dotyczące wyjaśnienia z całą gotowością udziefoją. 

P r a g a  d, 2G. kwietnia 1874.

„ S L  2219 » -*
Bank ubezpieczeń wzajemnych .w Pradze.

Prezes : JJ* D yrekcji' :

J a n  h r a b in  J ł a r r a c l i . D r. p. o. Jcrzdbek. Dr. p. o. Jós. M ilds.
Jeneralny sekretarz :

F r .  N o v a k .

Powołując się na powyższe zawiadomienie „Slavii“, Banku ubezpieczeń 
wzajemnych w Pradze, ogłasza podpisana Jeneralua Reprezentacja, ie  .w biu­
rze swojem przyjmuje wnioski:

a) zabezpieczenia na dożycie;
b) zabezpieczenia na wypadek śmierci we wszelkich galę dach;
c) zabezpieczenia na spółki sukcesyjne;
d) zabezpieczenia od ognia; i 
c) zabezpieczenia od gradu.

Przyjmuje się tamże zarazem nzdolnionych ajentów pod korzystnemi 
warunkami.

Jeneralua Reprezentacja „Slarli*
Banku ubezpieczeń wzajemnych.

L wó w,  dnia 1. maja 1874. ;

pncgo dnia powszedniego po złożeniu 
wkładki i trwa aż do dnia podniesienia.

Apteczki zawieraiat„ P0i edyńczo . „
Broszek p.™ .sro 'lk pierwotne wielkości tej samej, o po', iwę drożej od cen powyższych.
Dr. G u n tL raC1£ j }',0lej r :  LutzegoDr. Gunthera  6 ,„J , dr - Uutzego . •. . ■ .

Kawa hom eopatyczna d m J ldu tzP r oeCiW '  raC1CZ" eJ

Czekolada h o m eo p a ty cz n a^ ^ 1 
Lukier mleczny ,
Maozek hom eopatyczny ]
O płatk i homeopatyczne .
Spiry tus hom eopatyczny . | •  • • ] ;

P ® 1 ® * * 0  H O M E O P A T Y C Z N E :
1. N a u k a  hom eopatji d r l.utzego w ję 2yku n iemieckim .
2- D łużn iew sk i: Poradnik hom eopatyczny .
3- Lekarz domowy Podwysockiego ’ |
A  W e te ry n a r ja  D łu żn iew sk ieg o , nowe p o p raw n e  w ydanie

Prezerw atyw  ne środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 
owczej i wściekliźnie, przez D ra Kaczkowskiego

flaszka 1 
paczka —

funtow a „ __
■ funt 1 
• „ 2

— złr. 50 c.

1 ”» »

4 złr.
2 „ 50 ct
5 „
2 .

50 ct.

po upływie 16. dni od złożenia wkład 
ki, i trwa aż do dnia odebrania, a 
względnie do dnia wypowiedzenia; 'zaś 
od wkładek z moźebnym przez doli-' 
czanie prowizji (§. 13.) p wstalym 
przyrostkiem, tylko ilość reńskich bę­
dzie oprocentowaną; możebna zaś nad 
wyżka w centach, zostaje bez prowizji 
(§. 10.). Przy obliczeniu prowizji opu­
szczone będą dziesiętne części centów.)

Co niniejszem podaje się do powszechn j wiadomości. 
S ta n is ł a w ó w  d. 26. kwietnia 1874.

Z  l > y r e k c j i .
Jan  C zechow ski,

przew odniczący dyrekcji.
-A.brah.am Tialpern,

dyrektor.

W oda i P udry do ząbów
D r. P I B R R E

z fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  n a  p l a c n  O p e r y  w  F a r y ż n .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nugroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 12_24

Spółka właścicieli ziemskich  
dla wyrobu maszyn i narzędzi rolniczych

Lwów, ul. Balonowa Nr. 1. 2186 2-3
Obsćrwując podczas przeszłych żniw różne system y żn iw iarek , przekonaliśm y się, __ 

system am erykański „Bukeye* odpowiadając wszelkim wym aganiom , pod względem lekkości, |  
dokładnego cięcia zboża, odkładania z precyzją i łatw ości w prowadzeniu, n a jm n ie j  ■ 
u le g a ł  ze p su c iu . Uważając żniwiarki „Bukeye“ za jeden z najlepszych, sprowadzam y " 
oryginalne z pierwszej ręki i d latego biorący od nas, dosta ją  takowe po cenach najtańszych 
loco Lwów '

„ B u k e y e “ żniw. kombinowana z kosiarką z zapasowerai częściami i nożami 550 zlr. 
„ B u k e y e 12 żniwiarka z zapasoweiui częściami i nożami . . 480 z łr . i
„ N e w - M o d e l u kosiarka , 350 *łr. f)
Upraszamy o nadsy łan ie  wczesnych zam ówień, abyśm y przy najbliższym  tran sp o rc ie , 

który  wkrótce z Bremy nadejdzie, życzenia szanownych pp. gospodarzy zadowolnić mog li.

7 m m .

Ces. król. uprz. galic. akcymy

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie wKrakowie 

CzerniowcacŁ i Tarnopolu
od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGWATY RASOWE
4  ,j procentowe wypłacalne w 8  dniach
5
5 lk
6
9%

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed 15tem 
lutego 1874 w obieg puszczone, będą opro­
centowane o \ procent niżej, a mianowicie: 
5 procentowe od 23. lutego b. r» tylko po 41

M 14 y
9f 30 y
97 60 y

V 99 90 y

5  j2
6  

6’|2 
7

y

y

y

y

y

y

y1. marca
1 5 .
15. kwietnia

y

y

v

V

„ 5 1!, 

„ 6  
6 >;a

Ol
2 |o 

y
y
y

15. maja
z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia.

L w ó w ,  14. lutego 1874.
D y r e k c j  a .i f li3  e - ?



M A G E N - L i a U E U R
tKrombholziana)

Brzytwy szwajcarskie
z płerwszorzęduej fabryki

o 2 ostrzach po . - - 4 z lr.,
o 4 ostrzach po . . .  5 zlr. oO ct.,
o 6 ostrzach po . . . 6  zlr. 50 ct.,

o trzym ał i poleca 2230 2—V

Marcin Muller,
we Lwowie przy uncy Halickiej.

Maturalne wszelkiego rodzaju

w starostw ie  Zbaraskiem  o mili; od Podwolo- 
czysk położone, około 950 morgów przestrzeni 
obejmujące, z budynkam i m urowanemi, są na 
sprzedaż wystawione. Szczegółową wiadomość 
udzielą właściciele w Medyniu, poczta Podwo- 
toczyska lub adw okat Zywieki w Tarnopolu.

Portorico . . funt złr. — ct 86
Legueira . . .  — ,, 92.
Kuba przednia . ’ „ 1 „ — .
Ceylon najlepsza . 1 ,, 6.

„ przednia . „ „ 1 n 4.
„ Perłowa gruba a n 1 6.

Mocca arabska . . n a 1 8.
Cukier w głowie .  ̂ ct. 39 i 31.
Wszystkie inne towary najtaniej poleca handel

E m i l a  L a t i n e k a
L w ó w  , R y n e k  1. 1̂ 5.

B T  Przy odbiorze za złr. 50 — odsta­
wiam towary franco na każda stacie koleii.

krajowe i zagraniczne 20
Ś w i e ż o  n a p e ł n i a n e ,

prowadzano bezpośrednio ż zdrój
i sil imorska (do kąpieli

s ą  p r zez  ca l e  lato do  nabyci a

w handlu Karola Schnbutha
we Lwowie,

u l i c a  K r a k o w s k a  Nr, 150, 
w Tarnow ie : w ha ndl u  F r ,  Leszczyńskiego.

' EieJr prawdziwie dobra hiepolmbuje zachwalania- 
Czysto - roślinne pigułki

A m e r ic a n -
Pills by JBoldt

czy szczące  krew .
O dnowien ie  p i e r w i a s t k ó w ,  u s u w a ją  złe s o ­

k i .  flegme, p o z o s t a ło ś c i  it p .
Dla  o s ó b ,  k tó ry e h  p o w o łan iem  je s t p r a c a  

s ied z ącą ,  s ą  te  p ig u ł k i  b a rd zo  dobre .
D fa  kob ie t ,  p r z e e iw  z a t r z y m a n iu  k r w i .  
P u d e łk o  (65  — 70 p ig u ł e k )  k o s z tu j e  1 z ł .  

50 c t .  za  op ak o w an ie  10 ct.
Prewdziw-*  do nabyc ia  : w e L w o w i e  w 

a p t .  p o d  s r e b r n y m  o r ł e m  Z y g m u n t a  
R u c k e r a  ; w K r a k o w ie  w ap t .  S to c k r a a r a ,  
w  P e s z c i e  u J .  T o r o k  i u J.  k o z d e r a  , h o her  
M a r k t ,  12 w e W iedn iu .

U p rasza  s ię  z w r a c a ć  u w ag ę  n a  n a z w i s k o  
i s t e m p e l :  D ró gu e r ie  me 'dicinale A. H.  B o ld t  
a 6ene've  ( S u i s s e ) .  17 52

składająca się z domu parterowego o 10 po ­
kojach, 1 kuchni, pralni, przedsionka i piwnicy 
% ogrodim  owooowym 900 *ąż. kw przy ulrcę 
R urnej pod 1. 5 nową (500 sta rą '.

Bliższa, wiadomość w stład z ie  kapeluszy 
F . F ia ly , naprzeciwko kościoła jezuickiego.

W W ierzchni poczta Kałusz
na folwarku nowyni, odbędzie się duia S50go 
m a ja  1874

i  II P U

NA SYNA P I SM  Y

do farbow ania włosów na t i l o u d  . b r u ­
n a t n o  lub c z a r n o .  Sporządzany z zie­
lonej łn p iu y  orzechów, zdrowin i włosom 
najzupełn iej nieszkodliwy, farbuje włosy 
w pięciu m inutach piekuie i trw ale na
b l o n d ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny.
1 flak. p łyn. E k strak tu  z orzechów 8 i tr .
1 słoik Pom ady dto 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
V, dto . d to  d to  1 „

Vi#lette de Wars,
pysznie woniejąca perfom a ze świeżych 

fiołków tego iocm ych .
P erfu m y fio łk ow e po z tr. 2 flakon 

po złr. 1 i i0 ct.
Prawdziwe do nabycia :

w madzie jarmeryj Mauzusfciep
we W iednin, K artnerstrasse  26. I

W e  LW O W IE u W. Buczkowskiego kap. I 
„ LJ 1 L . Sfcdlak i  P rognlsk i „ I 

.  KRAKOW IE n Józefa Jah n a  i W il-I 
hetJba fo n ia .  .1959 16 -£J4 |

Cllosy Publiczności

sy iop  z pod fosforanu w apna  czuje się hyc o ż y w io n y m ,  św ie ż y m ,  a  przy  tern zauważam 
ze bicie pulsu  (80 na m in u t , . '  jeszcze nie j e s t  norm alne ,  rów nież  skóra je s t  jeszcze sucha 

gorąca ,  Czego przed tem  m e było. W nocy pocę s i ę ,  a p e t y t  u jd z ie ,  tylko po jedzeniu 
m iew am  febrę żo łądkow ą,  na co pom agam  sobie cza rn ą  kawą. Kaszlu bardzo m ało tylko 
ran> bez w y m io tó w ,  bole piersi u s t a ły  zupełnie ,  i oddeebam wolno bez dolegliw ości
r r z e a  ZRŻV WJłTllttttl SWiinn Wuł-i nutin wlrmw 'ziirin i L.i. i i  ■ G1 ..

Filia c. k. uprzywil

Niezawodne wyleczenie
także listownie s ła b o ś c i  s y f i l l t y -  
n n / c L ,  o t h i b l e n f a ,  n p ł a w ó w ,  
n le p t o d a o ś e i ,  o s z p e c e n ia , pocho- 
chodiąoegc ie  slatw rócl s f e r o f u I A -  
c z n y tth  i innych słabości naskórnych, 
także s n r h o i ,  podług nowej metody. 
Adres: 1939 23- 36’

Dr. SentineUa,
M itglied der medic. F acu ltae t.

W i e m ,  Wipplingergasse 25

ARABATA MKI STAWE
do w yrabiania 1867 4—9

NAPOI GAZOWYCH
wszelkiego gatunku.

W ody sodowej , lim onady , win jnussujących,L 
Soda-w ater, nasycania gazpm piwa i cidru. Ij 

U k  P Ł O M  H O N O R O W Y  
Medal z ło ty  i wielki medal z ło ty  na w ysta­
wach w Lyonie i Moskwie 1872 r . ; m edal za 
postęp (ęównoważny wielkiemu medalowi zło­
tem u) na w ystaw ie wiedeńskiej 1873 r.

dla handlu i przemyśla we Lwowie
wydaje od 1. kwietnia r. b. począwszy

z 14-dniowyra terminem wypowiedzenia
i podaje niniejszem do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed 
1. kwietnia r. b. wydane asygnaty kasowe z 8-dniowym i względnie 
14-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, od 
dnia 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14- a po 5 2 od sta 
za 30-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą.

Lwów 28. marca 1874. 1911 6"“?

Esencja muszEułowa i nerwowa
z a r o m a ty  c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzeczni! wyśm ienity środek przeciw bolom reum atycznym , oczu i stawów, 
rseciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła , a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena I zł.

Woda do ust
I >i* 1 Smuiiui,

•ySp dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu,
uznana

w  s k u t e k  n a d e r  l ic z n y c h  d»śA viadczeń
za specyficzny środek do z-mojcąia rozran ionycn  dziąseł  , du usuw ania  cuchną,  

cego oddechu i w s t r z y m a n ia  postępu jącego  p ró c h n ie n ia  zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1957 5  - 1 2

1 >a S l f o n y  o w ielkiej £
c  g j r  i m alej tłoczni owal V \  jj
2  ne i walcowane, wy- jS JL  -
I  /m  próbowane pod ciś- ■
•  . / M l nieniem  20tu atm o- 5
Z.  j n  B i  gfer. Proste, silne i C l i  ■  j

Cr łatw e do czyszczę- J  .S
J *  •  nia. Cyna Igo ga- —

tan k u  szkło krzyształow e.
I .  H e r m a n n  U c t a p e l l s  1 6 ,  r«« F»ub»r(  

F # tM #n n i# r#  — F # r y i .  Fosy ł*  s ię  f r a n k #  p ro sp ek t#  
■ ■ • H f ś ł t t r c ;  s a  • d e b r a n i e m  5 f r a n k ,  p o s e ł*  s ię  f r a n ­
k a  41* w /Y * k fa j^ c /« k  N ap«je  gaaotv 'e i o o a t r r o n y  w 
s t a r k ą  f .  J .  H * n » a n n - L a e h a p e l l e .  S p ro w a d Ł ać  mor.na 
aa  p w irad f i i e tw en  P. K a ro la  M iko laach .

Prezes Rady nadzorczej

T ow arzystw a  w zajem nych  ubezp ieczeń
Likier żołądkowy

j>i ’H R r o m h b o lz a .
Likier  ten przy rządzony  z w zm acnia ją-  

eydi ro ś l in ,  działa  szczególnie- skutecznie 
ńa o r g m a  t r aw iące ,  a rozg rzew ając  żo łądek  
wy»-i<-rii mij-zb-iwiioiniejszy w p ływ  na zd ro ­
wi,-. .Może n być d oskona łym  tow arzyszom  
i a  polowaniu, przy wycieczkach i w podróży,  

(a-na f lakoniku 52 ct.

kawaler, 3 0  lat liczący, teoretycznie i| 
praktycznie obeznany z gospodarstwem 
wszelki; go rodzaju, buchalterją gospo­
darczą, wykazać się może jak najchlu- 
bniejszera świadectwem , iż przez lat 5 
na j dnem miejscu pozostawał — po 
szukuje cdpowiędniej posady.

Łaskawe zleceń a przyjmuje p o d  j 
adresem 1>. H . post restante Mrzygłód 
przez Sanok. 2301 2 —3

Kąpiele siarczanu
w LUBIENIU,

o d d a l o n e  t r z y  m i l o  o d  L w o w a ,  j e d n ą  m i l ę  o d  s t a c j i  k o ł u j  i ź d ! ; «  o  j K a ­
r o l a  L u d w ik a  w G r ó d k u ,  i j ,  d n a  o d  k o l e i  A l b  e c h t a  w S z c z e r e  u,' o t w a r t e  
z o s t a j ą

dnia 30 . maja 1874.
Z a r z ą d  k ą p ' e l o w y  s p o r z ą d z i w s z y  n o w y  h o t e l ,  p o s t z r a ł  s i ę  o w s z j s t k o ,  

c o  d o  w y g o d y  s z a n o w n y c h  g - ś c i  j  -st p o t r z e h n c i ń t
C.  k .  w ó z  p o c z t o w y  p r z e z  c a l v  c z a s  s e z o n u  !<ąp:e l o w r g o  c o  d z i e ń  

m i ę d - y  L w o w e m  i L u b i e n  e m  k u r s  w u ć  b ę d z i e ,  o d c h o d z ą c  z e  L w o w a  
o g o d z i n i e  7 ej r a n o ,  w r a c a j ą c  z a ś  z L u b i e n i a  o g o d z i n i e  5 e j  p o  p c l u d u  u.

C.  k.  b i u r o  t e l e g r a t i c z 1 e  j e - 1  w m i e j s c u .
O wczesne zamówieni:) pomieszkali upra-zarsię pod adres in: „Z a ­

r z ą d  k ą p ie lo w y  w  l i i i b i e n i i i  p r z e z  I#w ów “. J*19 u

Llmilliera
w całym świecić sławne

jedynie praktyczne m aszyny do wydzielenia 
k o n k o lu ,  w y k i ,  o w s a  itp # ,

polecają i u trzym ują  na składzie
Julius Carów & Co.

1274  e  38 tc Pradze i Ołomuńcu.
Jedyn i ajenci dla Austrji. 

jeneralnym  ajentem  naszym dla Galicji i
Ro«ji jes t p A. b ie lin k i we Lw ow ie,
p n y  ulicy M ayera 1. 7.

WjdiiwcH, .h M e M  i odpowiedzialny rM altoÓJa. D ob m ń .fi. < * » k “ «  pod <■ S-.W ł


